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Z l  i  wiersz milimetrowy : w zwy­
kłych ogłoszeniach 150 M , w na- 
desłancn. 450 W-., w nekrolo­
gii 450 M „ w krorPce, re­
pertuar i dziat gospodarczy 750 
M., pc kronice 500 M., pod na­
główkiem na pierwsze] stronie 
900 M Paski na ko.umnach 
tekstow-rch 800 M. Za jedno 
słowo w Jrol>nych ogiosze- 
nłach 100 M. dla po&nun- 
jących pracy 60 M. Cała stronę 
’ i  zwykłych ogłoszeniach 360.000 
M. Zagraniczne o  50 prc. drożej.
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„Czas" ziIiitef«sowai się stanowi­
skiem naszem w  sprawie niskiej. Pyta 
się on, jak ma owa realnie wysiadać, 
gdy nie chcemy ani wynaradawiać 
przemocą Rusinów, ani za/yierae ugo- 
d<r z  Ukraińcami.

Według „Czasu", jeżeli usuniemy 
przemoc — nie zdobędziemy dobrej 
woli bez pewnych ustępstw, a wiec 
bez takiej lub im.ej ugoey; jeżeli zlek­
ceważymy ugodę, Łj wychodnio z ka-, 
tegoryoznego założenia, ze „narr-du u- 
kiaiwsklago dziś nic nu" — nic potra­
fimy wy w iw ć sic od drugiej alteraaiy- 
ivy. I o  trudno. Aibo Wojna, a!bo pa­
kty oparte na 't zetem e.t powadze pań­
stwa i ! «  madrem wyfconywaiGłu jego 
postanowień przez funkcjo/ arfuszy 
państwowych '. Rząd musi tu miu. ści­
sły i możliwie jasny program i musi 
go oprzeć na sile, bez gwałtu j na ten­
dencjach ugodo wych, ogn wliczonych 
rac'y państwowa, wykluczającą lekko­
myślne od uitd odsteostwo .

Przytaczam to rozumowanie „Cca- 
su" me dla polemicznej z otganem kra­
kowskich konserwatystów dyskusji. 
Polemikę iłwużam wogóle bowiem za 
mało celowa. A  trudne oazekiwać, by 
w obecny id nastroju „Czasu* można 
było z uitn praer- dyskusje dojść do ro- 
ro zumienia

Ale \,Czar“  oćLwierciedl w  danym 
wypadku Jłaystowość ioictośorow 

robionej dziś ugody. W iele Jest danych, 
że pomysi iei powstał w  Krakowie, a 
dojrzał niedaleko cd Krakowa —  w 
Zakopanem.

Umysiowość ta widz1 tylko dwie al­
ternatywy: aloo ucisk —  albo ugodę?

Czyżby tak było iwprrwdt?
Czemże wiec ze ipolila z sobą Fran­

cja Alzacje i Lotaryngię uk, źe nawet 
mówiąca po niemiecku ludność alzacka, 
po pięćdziesięcioletnim oderwaniu od 
Francji, sen em była po jej stronie w  
chwili wybucha wojny, a nie po stro­
nie Pras? Czy uciskiem —  czy ugodą?

Ani iedneir. — ani drągiem. Jer o oo- 
brem; a naprawdę francusldemi rzę­
dami — i siłą przy lagającą cywńiza- 
cji francuskiej.

Oczywiście, jeśń naszą „racją pań- 
sbyową" zechcemy oprzeć *ylko na 
przykładach państw. Które nami rzą­
dziły — to wypad.rie z Iconieazności 
rzeczy wybieiać tylko więózy iednem 
z dwojga * praskim czy rosyjskim ud ■ 
skiem — albo austnacka ujrodą.

A 'e chyba sami dobrze wiemy Opak 
bezsilna i bezskuteczną byfa w  ruiczy - 
wistości polityka wszystkich trzech 
mocarstw rozbiorazycli

W ięc pierwszym nakazem zdrowego 
politycznego rozsądku .lesiy nie wstę­
pować w  ślady żadnego t  tych państw.

Coprawda trzeba na to większego 
wysi&cu myślowej:®, na który nie stać 
ludzi robiących szybkie kariery i w  
polityce widzących praedewsz\ ztkiem 
!,rf\iV.ę „dochodzenia do władzy".

Nie znaczy to jeditaic, by myśl pol­
ska miała zrezygnować z  wytworze­
nia własnej swoj „racji państwowe*” , 
naśladując tylko metody rządzenia 
państw, które zbankrutowaFy.

Icśli nie ugoda, — mówi „CzJas“  — 
to ucisk. I odrzucając na ró wni z  nami, 
ten ostatn-, dodaje1 rzad musi program 
swój onrżeć ,.na sile, bez g 'v ałtn i na

Mn.Dfirolslia sprawę RłajpBfly.
Paryż. (AW .) W  związku z  upływa­

jącym dziś terminem danym praez Li­
gę Narr.dów Radzie Ambasadorów w  
sprawie TQajpedy, Korespondent „Ag. 
Wschodniej" donosi, oo następuje: Mię 
dz/ przedatawicielem Francji Clinchan 
ł em a Kownem toczą się rokowania w  
sprawie zastąpienia dawnego dyrekto­
riatu, a obecnego iządu M. Simunaj- 
tis komisją rządzącą, ' j? r

Wobec tego w Radzie Amoasado- 
rów zamaczają się tendencje nie nale­
gania na termin i /ałagodzema sorawyr.

c ^ "V. s':—  ̂ * ” • „ł 1— b̂
Kowno (PAT.) Lit. Ag Telegr poda 

Je, że komisja sojusznicza w  Kłajpedzie

oświadczyła, że sprawa Kłajpedy bę­
dzie rozwittzana zgodnie zie słusznymi 
żądaniami Litwy oraz, że pertraktacje 
komisji z rządom powstańców, trwaja 
w  datszym dągu. i dzięki pośredni­
ctwu przedstawicieli rz^du litewskiego 
oczekiwać należy szybkiego zakoń­
cz en,a komiikti,

Berlin. (PAT.) Donoszą z  Kłajpedy, 
ogłoszono tam rzprządzente rządu lite­
wskiego, na mocy którego wszyscy 
Litwini którzy udali się przez granicę 
litewską do Kłajpedy i wzięli udział w 
znarveh wypadkach powrócić musza 
do dnia 9 lutego na Litwę w  przeci- 
waiym razie ulegną karze.

Lyon. (PA T ) W  zagł. Saar> wojska 
francuskie zajęły kopalnie.

Paryż. (A W ) „Petit Pari-sien donosi 
że wobec dalszego oporu Niemi® ,na- 
b ż y  liczyć stę z nowemi zs>.rza<Ĵ 5nk- 
mi anty-niemieidcimi. Projektowana jest 
blok-ida wyrohóy, tecliniczr/ychj

Włorięn. (A W ) Paryski korospon- 
dent „N. Fr. Presse* donosi, żc w  ko­
lach rządowych belgi iskich uważają po 
stę Kirwarric Francji w  zagł Ruhry za 
mato cnerg:cme. WóhSc tego rz^d bel­
gijski zaproponuje Francji astnzeisze 
zarizątozcnia względem Niemioc.

i p p z p t e f l i  nic cp?ng Plofy ze Broyray.
Londyn. (PAT.) Reuter dowiad je 

s:ę, że ządy francuski i angielski po­
rozumiały się co do odpowiedzi dla 
Angory w sprawie wycofania wojen- 
nych okrętów koalicyjnych % norbi 
smyrneń-kiegc. Na podstawie tekstu 
zai ro)x>nowanejj przez t z ą C fra. cn- 
ski, oba rządy postanowiły odrzucić 
żądanie Angory, i zawiadomiły rajd 
angórski, że okręty wojenne koalicyj­
ne otrzymały rozkaz bronienia się w  
rant-, ataku

tendencjach ugodowych, ograniczo­
nych radą państwową".

Czy jednak połitrita siły, bez gwałtu 
nie jest i.iozliwa bez jednoczesnych 
■dendenefi ugodowych'1?

Nikt z nas, nacjonalistów polskich, 
nic żąda gwałtu. Nikt nie chce tłumić 
przemocą ronwohi kultury ruskiej. 
PrzecF*"nie — chcemy, by Rusini w  
Rzpltej midi oefaą 'weboch* zakładrnia 
własnych szkól, stowarzysneii, pielę­
gnowania swej mowy, literatury, go­
spodarczego i społecznego postępu. 
Ale niech to aztj ulą, jeśli chce, sam’ — 
własna inicjatywą i własneini środka­
m i V/ładza państwowa nie powinna 
im żadnych w  tym względzie robić 
trudnośd, żadnego zadawać gwałtu. 
Lecz r.iech stoi silnie na straży całośd 
Rzpltej, niech stanówczem, konsekwen 
tnem jwstenowaniem uvpoi w ludność 
zrozaumenie jej obcw:?'zków wobec 
Państwa Polskiego i przekonanie, żc w  
Rzpltej dobrze się dzieje lojalnymi oby­
watelom bez względu na ich narodo­
wość. a źle nielojalnym. I niech równie 
silnie przestrzega zasady, że Rzrolta 
jest Państwem PdsKern, że więc co 
jest w  niej państwowa — to jest pol­
skie. Z pomysłami austriaekiemi dwóch 
języków urzędowych, dwóch szko1- 
nicitw państwowych —  trzeba skoń­
czyć' Urząd państwowy, szkoła pań­
stwowa, obwieszczenia uraędiowe w 

I Państwie Polskiem — mogą być tylko 
[ polskie.

Z DNIA.

Francja zajęła kopalnie Zagł. Saary.

WIcaeń, (PAT.) ,.N. Fr. Presse" z 
Londynu:: Żądmue Turcji opuszczenia 
Smyrny przez wszystkie okręty wn- 
jenro ocenia ddiniraliąja londyńska 
snokohue Adntiralicia wysyła do Smyr 
rny ćnowu dwa oki ety wojenne uzbro­
jone w dalekonośne armaty pod Komen 
dą oficera, który jest upoważniow 
odoowdedKieć na żądanie T"rcji w  sora 
Mie opuszczenia portu tax jait uzna za 
stosowne.

Wynaradawiać przemocą żadnego 
odłamu IndnoŚG. Rzpltej nie chcemy. 
Każdy lojalny obywatel Rzpltej musi 
mieć prawo kształcić i rozwijać wedle 
wlasnei chęrr i możności swa własna 
kulturę narodową. Nie chcemy polityki 
ucisku i gwałtu, Ale Dolityką słabości 
a nie siły byłoby wynaradawianie pań­
stwowych włada, urrędów i instytucji 
państwowych; nadawanie im piętna 
polsko-ukraińskiego w  województwach 
wschodnich, jakgdyby me były one od- 
wiecanem dziedBictwem Polski.

Dla polityk' siły bez *w&rtu — nie 
potrzeba „tenuencji ugodowych", trze­
ba tjdko jasnego zrozumienia, że zada­
niem polskiej władzy państwowej jest 
ustalenie w całej Rzpltej organizacji 
państwowej polskiej i powagi tych pol­
skich władz państwowych.

Nie je<!t raecza władzy państwowej 
„zdobywać dobra wolę" ludności ru­
skiej. Sama ona musi się zdobyć na tę 
dobrą wolę, jeśli chce korzystać z 
praw. przysługujących lojalt,vm oby - 
wateloru Rzpltej.

I naprawdę tylko wtedy zśawi się ta 
„dobra wola,, gdy P.zplta nie będzie o 
nią ugodami zabiegać, lecz dobrą, spra 
wfetjtewą. a jednocześnie silna v  ooec 
s< paratvstycznvch dążeń ukJ aińsklch 
administracją przekona ludność ruską, 
że w jej własnym interesie leży dobra 
a nie zła wola,

Stanisław (irański

PRZED I IR WID AC JA MINISTFR.
STW A ZDROWIA.

Warszawa. (Tel. w t) 9 lutego. W  
dniu wczorajszym rozjpocffiF korzysta' 
nie z  urlopu, minister zdrowia mibli- 
cznego dr. Witold Chodźko, Ja długo 
ma trwać ten urlop, dotychczas nie 
w iadomo.

Wtajeanni^eni twierdz*, że wypo­
czynek, dr. Chód 'Ko ina związek z po­
stanowioną już likwidacją minister­
stwa zdrowia i przemianowania go 
na departament ministerstwa pracy i 
opieki społecznej lub też, ministerstwa 
snraw wewnętrznyen.

Warszawa. (Tel. wł.) 9 lutego. Sejm 
uchwalił skasowanie umasterst wa zdro 
y -a. Minisitjcrsbwo to zajmuje w  b-udżc-

Państwa miejsce jedno z ostatnich 
Wydatki tego ministerstwa stanowia 
0*8 prc. budżetu, a pensie urzędników 
tego ministerstwa wynoszą 0‘6 prc, 
pensyj wszystkich urzędników pań­
stwowych,

KONTROLA URZĘDNIKÓW
Warszawa. (A W ) „Praari. Wiecz “  

dbr.osi, że do wszystkich mitdsterjćw 
orat urzędów nadszedł w  tych dniadi 
ogólnik prezesa ministrów żądający da 
nwH c> etatach, -uraz pracy każdego u- 
rzednika. spejalnte zaś "iferentów. —  
AWwr^afy osiągnkte w  ten sposób ma-

zawierać dane o ilości : iakośd spraw 
załatwionych w  daru całego r. 1922.

PO ZAMORDOWANIU METRO­
POLITY JERZEGO.

Warszawa. (PA T ) „Rzeczposmlrta" 
rtomosi: Mor dci ca metrofjy^bty Jerzego 
anchimandryta Smrraigd po przesłucha 
rau gio przez sędziego śledczego zmtał 
presowi eziony do więz'enia śledczego 
przy ul. Dzielnej,

Warszawa. (PA T ) Arcybiskup Anto­
niusz. adniiiiislra.tor praw-otsiTawmy w* 
Wileń-r/ęzyźnie dziś o gody. 12.30 od- 
praw'3 uroczyste na'x>zeństwo żałobne 
za dusr/ę śp. metropolity Jerzego. Na 
nabot eństwie z ramrenra i zadtu był o  
becny naczełnik wydziału .jdnwustra- 
crrjnego Stanisław Rzewuski i komi­
sarz rządu Kazimierz Wirrber.

Warszawa. (,AMr.) „Kur. Czer. zamie 
szcza wwwiad % sekretarzem bonsysto- 
rza prawosl. Gofcbiowskiir., który .za­
pytany co sądzi o powodach zbrodiń 
oświadczył, że morderca działał wr^ła- 
cznie z pobudek osobistej zemsty. Tło 
polityczne uważa za wykluczone.

PERSONALIA POLITYCZNE.
Warszawa. (PA T ) Dnia 9 hm. o g. 

14 przybyli do Belwederu kanclerz or­
deru Białego Orła kard. Dalhor, pry­
mas arcybiskup gnieźnieńsko - poznań­
ski i kanclerz „Odrodzenia Polski** p. 
Jatn Kochanowski, celem wręczenia p. 
prez. Rzipltej jako wielkiemu mistr®- 
wi odtenak obu o.iderówr. Pnzj wręcza­
niu orderu .T, Em. Ics. kard. Dadboo- w'y- 
głosT przemówienie, na które prezyd. 
Rzpłtej odpowiedział, wyrażając po­
dziękowanie.

Warszawa. (PAT.) P. prez. min. w A ’ 
jął dzfcś między innyny pos. brazyiij- 
skiego a dalej hi-drapa nowogrodzkiego 
Łozińskiego, administratora apostol­
skiego dla G. kląska k.s. Hlonda, Ada­
ma Tarnowskiego i pos. polskiego yv 
Rydze p. Jodkę.
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P«lifji&a gcnssza.
Polityka p. Benesza, patnząc stale 

>10. Paryż zezuje w  kierunku Berlina. 
Ton niemieck; zez w oficjalnie i nie- 
'vąr:->llwie franousSci<\i ori imaeii rządu 
czeskiego doskonale został określony 
w formule p. Benesza „F-ancja jest na­
szym sojusznikiem, ale Niemcy są są­
siadom44

W  ostaonem też swojem expose cze­
ski ir.i yjster spraw zagianidznycli mó­
wiąc o dwóch obozach, na jakie opinię 
międzynaiodową podzieliła akcja fran­
cuska w  zagłębiu Ruhry, nie przyłą­
czy! sfę wprawdzie do obozu prze- 
erwilików tej akcji, ale też i nie stanął 
wśród jej izdccydowanych zwolenni­
ków. Przyzna! rację Frar<qii, uzna! ak­
cję iej w  zagłębiu Ruhry za s‘ixszna l 
usprawiedliwioną, ale...—wyraźnie z nją 
się nie zsolidaryzowa4. Raczej ubolewa 
nad ziłem i tłumaczy je —  konieczno­
ścią wytworzonej z wmy Niemiec —  
sytuacji. Pragnąłby, aby doszło do po­
rozumienia między Fiaocja a Niemca- 
mj A to na podstawie uznania przez 
Niemcy prawa Francji do zupełnego 
odbudowania na koszt Niemiec znisz­
czonych przez wojnę prowmcyi. To 
prawo Franca —  wedie p. Benesza — 
uzinaże ni ety liro bez zastrzeżeń oosnja 
pfitfjfcaztia w  Angiji, w  Ameryce, . w  
państwach neutralnych, ale również u- 
znają je oficjalne koła Berdna. socjali­
ści niemieccy a nawet niektóre stron­
nictwa burżuazyyte. Możnaby io okrę­
cić krócej: prawo Francji do w  ten 
sposób zredukowanych odszkodowań, 
uznaje obóz żydo - m&ssOńsM, obóc 
gospodarczego impe-jabziiH: w  całym 
świec: e.

Bci lir siei zez w  fra.rcusk.iem oriento­
waniu się polityki czeskiej jest następ­
stwem metyle sąsiedztwa niemieckie- 
go. ile raczej zależności p. Benesza od 
żydo - massońskiiego kierunku w  poll- 
tyoe wszechświatowej. „Francja jest 
nn.sz.vm sojusznikiem' — mógłby porodu 
ddcć czechosłowacki minister spraw 
zewin. —  ale kierunek Lloyda George‘a 
jest naszy m kierunki eon44.

St-’d też, gidy p. Benesz oficjalnie 
stwierdza, że Czecnosłowacja jest po 
strdiue Francji,, formalnie w  Isaidym 
razie i to na wat baz zastrzeżeń, to ró- 
w™cześ;ve w  organie p. ministra ak- 
cia francuska nad Renem będzie oma­
wianą bardzo krytycznie i niechętnie, 
a w  organie używanym przez Czeskie 
ministerstwo spraw zagr. do nieoficjal­
nych wypowiedzeń w  „Cesk"‘iem Sło­
w ie" -rozwija się dyskusja, czy to do­
brze srtawiać tylko na Paryż, zapoml 
nająć o Tózwchykiem dla Niemiec sta- 
iiorwsku Ameryki i Anglii.

Nie potrzeba jednak aż takich uzu­
pełnień do moiwy p. Benesza, aby . 
stwierdzić, ze polityka Czechosłowacji 

i wobec akcji francuskiej na,u Renem, 
|e«t całkowicie passywną. Pasyw ność 
to stwierdziła wręcz i bezpośrednió 
zło/me przea, rząd praski oficjalnie nie 
micckwj swej mniejszości narodowo­
ściowe!, oświadczanie, że Czechosło­
wacja nie jest obowiązana także i do 
gospodarczego poparcia akcji francu­
skie1 nad Ranem —  dajmy na to. t t  -z  
zamknięcie wy.wÓBu węgla do Niendec 
1 że Wszelka myśl o takiem naparciu 
jćwt jaj całkowicie obca. a dalej, że za­
daniem pul,tyki czeskiej jest zlokalizo­
wać zatarg francusko - niemiecki i nia 
peta u o:jjó na jego rozszerzanie się 

Stanowisko powyższe można okreś­
lić co najwyże?, jako neutralność 5 to 
życzliwa raczej wob?c Niemiec niż 
Imanej o ile clijmy na to przez ze­
zwolenie na zwiększenie wywozu wę­
gla do Niemiec popiera s if bezpośred­
nio bard7”) wydatnie sabotaż 1 opór, 
Setom nz.id berliński usilnie sprowadzić 
akcje francuską nad Renem ao nlepo- 
wrdKenia.

P  Benesz w  swojem expase tłuma­
czył tę neutralność trosKą o utrzyma- 
we pokoju w  Europie ccntralnei. Czy 
jednak utrzymane pokoju w  F iiw " '0 
środkowej ire zależy od utryman 
na Zachodzie? i czy sapewrrawie N, m 
com pokoju w  centralnej Europie nie 
c-irmicla ich do naruszenia tego pokoju 
n  Zachodzie? c,zv nie podleca do sta 
wtańra oporu Frattefl nad Renem?

Pokój Europy zależy od szybkiego 
powodzenia akcji francusKtej nad Re­
nem, i po]:ty].;a, która w  imię neutral­
ności. „lokalizowania nnżaru“ . obrony

I
po-baju. w  Europie środkowej, muła o- 
pór rządu berlińskiego i rcEzuchwala 
Niemcy w  .eh walce pnzudw Francji, 
polityka taka. prowadzi do wywalania 
nowej wojny światowej.

A  może istotną troską p. Benesza nie 
jest utrzymanie pokoju w  Europie cen­
tralnej, któremu nic nie zagraża, skouo 
ani Czec, nie mysią o aneksii Lużyc, 
ani tez Polska o rewindykacji Prus 
wschodnich, może pod tą sztucznie ro­
bioną obawą o pokój kryje się inna, 
że powodzenie akoii francuskiej nad 
Ranem imicmożliwi rewizję, traktatu 
wersa*skieiro dtr jakiej dąży między­
narodowy obóiz żydo - massoński, że 
pełny sukces Francji nad Renem nie 
pozwał? podyktować jej redukcji od­
szkodowań tylko do kosztów odbudo­
wania zniszczonych przez wojnę pro- 
wmcyj?

CdkoSwickby się orrzokło, jedno po­
zostanie pewiiem, że berliński zez w  
Polityce p. Benesza nie jest następ- 
stwem „nadwzroczności41, gdy mowa 
o majpierwszych interesach Czechosło­
wacji.

Nie silne Niemcy, ale sśna i notęż- 
na Frauc;a jest yrarunki-ąm istnienia 
państwa czechosłowackiego. Gdy so­
jusznik francuski osłabnie a sąsiad nie 
miocki przyjdzie do sił, nie ostaną się 
Czechy przeciw W igrom . Nie pomoże 
im mała ententa. Nie pomoże Jugosła­
wia osaczona przez naturalnych swych 
wrosrów i naturalnych sojuszników 
Węgier, przez Włochy, Tuncję i Buł­
garię. Nie pomoże Rumunia mająca na 
karku Rosię. a u pięty Bułgarję. Nie 
liedą bron.ić Czech przed Węgrami —  
Niemcy. O istnieniu... i grandach Cze­
chosłowacji będae decydował Beilin.

P. Rouess opiera byt państwa cze­
chosłowackiego na potędze i protekcji 
żyide - massorskiej międzynarodówki.

Mamy wracanie, że jest bezpieczniej 
budawrć przyszłość i był swej ojczy­
zny na sile i potędze tych państw i na­
rodów które są jej naturalnym: sprzy­
mierzeńcami.

Przyczyną zeza niemieckiego polity­
ki p. Benesza zdaje się nam bvć icrót- 
kow:zroczno«ć w  widzeniu narodowo- 
pańsłrwowego interesu Czech (m.)).

Opinja Franci! i Angiji przeciw

Sordean*. (P A T ) n i r ia w b »  ostat­
nie wynadki „Teinne," pisae, że Fran 
cja jest jk * ok) w o usposobłona, tak jak 
w  czasie, gdy wycofała swoje wojska 
o JO km. od granicy niuuieokiej. jm- 
dnmk jeżeli ktoś porwą,? się na jej ok­
ręty i żołnłenzy, wtedy działać będzie 
z caitą ensrgją i wytrwałością.

Paryż. (PA T ) jak słychać, urzęao- 
wc ka’a fraticusJetc oceniają sanację 
w  Smyrnie z zupełnjmi SPdkcyem. za­
pewniając, że sojusznicy absolutnie nie 
uczynią zadość żądaniu turedtiomu, co 
do opróżnienia portu smyraieńskiego, 
zaś na ewentualna próbę pr)^-,musowe­
go wydalenia ich okrętów udlpoirone.dzą 
ostrzeliwaniom Smyrny. Turcy odrzu- 
c ;!i slderoroane do n/eh żądanie cofnię­
cia. uitiniatimi. W  Panrżu panu;e pnze- 
kos.apie, że Turcy ostatecznie ustąpią.

I eafield. (P a T ) Polrad. „Titne?" za­
uważa, że Turcy pomylą się ha.dzo w

5 swych obliczeniach na urynadek wjz- 
! w+oląpia wojny. Rezultaty jei byłyby 
| dla nich zgubnie, gdyż pomoc na jaką 
i liczyć mogą jest za słaba. Mocarstwa 
j sprzymierzone igrać z. ^"szyisfikiTni moż 

iiwymt sojusznikami rczpor^ąaizaaą o 
wiele liczniejszą siłą, aniżeli Turcja 

Leafle',1. (PA T ) Polrad. „Daily News" 
poćkreśla % zadowoleniem fakt, że ca­
ła prasa francuska potgpfa postępowa­
nie Turków, Zdaniem dzimnika fakt 
ten wskazuje na to, że rząd i cały na­
ród francuski poprze słuszne żądania 
Anajy

Londyn. (PA T ) Donoszz ttt z  fngo- 
ry. że koncesje iwozynione przez Ismc- 
ta paszę w tw oła ły  yrotesi vs pewnej 
częśd Zgroniadzoniu Narodor rego i nra 
sy Ekstremiści zyskują na sdy a 
v/pływ ich ,"ośnie iz każda chwila, Idą 
oni jiiż nawet tak daleko, że sprzeci- 
wiatą się. .podjęciu nowych rokowań.

u airc
Wiedeń. (PAT.) Jak donosi ,Js’. Fr. 

Presse" liardlng ^rzybył osobiście na 
posiedzenie kongresu, aby odczytać 
orędzia, w  który zaleca Przyjęcie wa­
runków spłaty u;,..gu angielskiego bh- 
feywa on tc warunki lojalnymi i spra­
wiedliwym dla obu narodów, i a prze 
ija finansowa ma Dyć zdaniem przey- 
denta gwarai.du przeciw przyszłym

t e k  polska m
Pśsma warszawskie podajs
„Stały i szybki spadek marki niemft 

ckiej, narażający' na wsfrzaśniema eko 
nomiczne polska część Górnego Śląska 
wysuwa jako potrzeb*; niecierpia.oą 
zwłoki, sprawę zastąpienia kun marki 
niemieckiej marką polska.

Stosownie do konwencji gómośij-' 
SKiej jako jedyny środek płatniczy isw  
ka polska -noże oyć wprowadzona do­
piero dnia 1 listopada. Art. 307 tej kou 
wenteji przewiduje jednak wiłrow&dz.-m 
nie waluty polskiej i wcześniej jako 
równorzędnej a niemiecką, pr2yczem 
stosunek marid polskiej do niemieckiej 
ustalany bvłby codziennie przez Izbę 
handlową. ,

Przeliczenia te w stowniwącii co­
dziennych mogłyby stać się n/m/oders 
nadużyć, dążeniem Rzaiu będzie więc 
shyorzyć na Górnym Śląsku waftwrid 
takie, by kupcy i przemysłowcy chh- 
czałi ceny swych towarów od razu w 
markach polskich.

Kupiecuwo miejscowe nie stawia T  
tym wypadku żadnych trudność:, co 
rię zaś tyczy przemysłuwcóv, , którzy 
zmuczna część swej produkcji wysyła­
ją do Niemiec, to iwie rdzą oni, że 
wprowadzenie marki polskiej wob^-c 
szybkiego spadku marki niemieckie:! 
wytworzyłoby dla nich wćkosrz&stoe 
warunki konkurencyjne.

Żądt ją oni przeaewszystkiern, na ęe 
■V/ieii czas wolnego, bezcłowego obro­
tu surowców i półfabrykatów', surowa 
dzanych z Niemiec, wreszcie doprowa­
dzenia do porządku kornunikac;,: T
Poiską, co im puzwoli uniezależnić się 
od rymtu merniecldcgo.

Jak się dowiadujemy, cc’em uwzg.ę- 
dnienia potrzeb przemysłu górnoślą­
skiego toczą się obecnie rokowania z 
Niemcami.

Wprowadzicie marki polskiej na 
Śląsku ra* c ludność jnieisoową 
przed w&trząśmeniami, wywoła nemi 
nagłym spadkiem waluty niemieckiej, 
będzie miuło równ icześnie dodatni 
wpływ, na kurs marki polskiej, obniża­
jąc popyt na markę niemiecką, wó­
wczas już nie tak Górnemu Śląskowi 
potrzebną.

Prace przygotcwnwvze do wprowa­
dzenia ma'ki polskiej na Gó-nym Ślą­
sku są w  toku narad i przed 1 marca 
l>ędg. w  zupełności ukończone.

psłst?
V P *CMwojnon i wydarkom wojennym Farr '**’ 

din? zronócił się następnie przeciw <fct» 
rowaniu długu aliantom, albowiem ____
świat domaga się nietykalności un. *  n-am^ckŁe:}, % ro-
i święTści paktów i traktatów W ysil j t>ow**r*w pracujących m  c«cuporora- 
ki Angiji, aby wypełnić swe zobowią- -reyett obecnie terenach przemysłowych
wia/aiua
zaszczyt

finansowe, przynoszą jej

— T—«

Traktat Rosji z Kruppem.
Bordeaug. (PAT.) Polrad. Dziennik 

mosk:e "  ski „Trud" ogłasza pełny 
tekst traktatu, zawartego międizy Ro­
sją sowiecką a towarzystwem Kruppa. 
Cedcm tego traktatu jest podniesienie 
stanu rolnictwa w Rosji. Traktat upo­
ważnia Iow. Kruppa do swobodnego

importu maszyn rolniczych, produ­
któw fabrycznych oraz do wprowadzę 
nia 50 prc. robotników i 75 prc. per- 
se.ija.lu urzędniczego niemieckiego. To 
warzystwo Kruppa otrzymuje 2300) 
dziesięcin na 3 lata.

Paryż. (Tel w !.) 9 lutego. Ochotnicy 
z pośród kolejarzy nancuskich w  licz­
bie 4500 wyjadą do Zagłębia Ruhry. 
Minister Le Prouquez zamierza ewen­
tualnie przyjąć z powrotem d j pracy 
pewną liczbę kolejarzy, którzy z powo 
du strajku w  r. 10Al zostali wydaleni. 
Małą b:. ć oni wysłani do Za.głęDia 
Ruhry.

Paryż. (PA T ) Jak donos®t z Dussel­
dorfu wśród warstw robotniczych Za­
głębia Ruhry w,zrasta z każdym dniem 
niezadowolenie w odniesieniu do u- 
rzę&mów, którzy byli głównymi agi­
tatorami strajku, nie licząc się zupeł­
nie iz gospodarczyroi potrzebami ludno­
ści. Obiegają pogłoski, że niektóre syn 
dykaty robotnicze wystosowały do ko 
lejairzy uurnatutn. żądając od nich sta­
nowczo podjęcia oracy. Podział fundu­

szów zebranych ira terytorjutn Rzeszy 
raemiediiej tila niesienia oomocy straj­
kującym budzi wielka nieufność wśród 
rolx>tuików, kfórzy oba^yiaiją się. że 
funciusze te służą jedynie celom pro­
pagandy.

Essen. (P  AT) W  obwodzie Esser. sy­
tuacja na kniejach polepszyła się. wo­
bec czego władze francuskie cofnęły 
swe zarządzenia,

Wiedeń. (A W ) „Tel. Comp.“  dórnsi 
z Londynu, że niemiecki ambasador 
w,niósł wczoraj do ministerstwa spraw 
zagranicznych imieniem rządu niemiec 
kiego protest praeciw okupacji teryto­
rium niemieckiego w Badrnle i Essen, 
pod pozorem, że rarzmizenia francu­
skie sprzeciwiają się par. 5. konwMicji 

I Nadreńskiej.

Zagłębia Ruhigr, jest około potowa na­
rodowości obcej. Najyąęlpizy edsetek 
jest Polaków, bo praes/ilo 50 tysięcy, 
inne iiarod'Twości, jak Czesi, Słowacy. 
W  Jas i, na"'et razem, wzięte nie dr.clio- 
dzą ani w  przybliżeniu do tej cyfry

Robotnicy polscy zorganizowani są 
w  osobnych własuycli związkach za- 
wodiowych, a mały tylko fch procent 
należy do związków sacjalno-dieiuckrs- 
tyczuych.

Z okaz]:' zajęcia Zaigłębi. Ruhry 
przez Francuzów robTiiicy paiscy nic 
mogi: zademonstrować odpowiednio
swego stanowiska, rozrzuceni bowiem 
planowo prizc7 Niemców' po rozlicz­
nych kopalniach między masy -obole:- 
Wów niemieckich musieli iść z mmi 
solidarnie. Przy tern agitatora:, nie­
mieccy -.ą-nieli sprytnie wywołać o&tfi--. 
wredni nastrój, praadstaw łając krok 
Francji iaiko niesłychany gwałt, a siraj, 
n/ej jako krok polityczny., lecz jako je­
dyną skuteczną broń w  waice z wid- 
kim kapitalam Rzeczą Frasjcuzów* bę­
dzie robotnika naszego rdpcwńoćnk 
uświadomić i pozyskać dla slabie te 
szare masy dobrych, wyszkolonych, 
polskich pracowników, którzy ‘poszli 
na obczyznę w pogoni ca kawałki em 
chicoa. (r)

LORO ORFY KIEROWNIKIEM 
OPOZYCJI.

Londyn. (PAT.) „Moring Post" do- 
nosi, że Lord Cirey ob 'mie kierów c  
two onozvcii liberałów w  Izbie gmin
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p, bmyassiego.
„ K t W  Poznański" t r e f l a  mowę 

p. Skrzynslaego jako niepoważną.
-Sjftu&ćga w ym iga od polskiej poli­

tyki zagrani ./'•ne; wlaś*ie w chw >* 
obecne} chih-ko idącej 1
wszechstronnej orientacji. Uotycey to 
tak Wschodu jak i Zachodu. PoiL-yka 
rosyjska ujawniła w  związku z kon- 
terenou w  Loannic więcej nłz kVdv- 
kotwiek aktra'r,e i interesujące dla 
Polski dążności. ZT « giej s ten y  bar­
dzo inte nsywnie do o tatmej ehwib 
prowadzona i’ołityk)& 'niemiecka, zmle- 
rzarąca do iiorozumlenia z Rosją, skon- 
s-didowab się w  osłabiłem półroczu 
coraz Konkretniej w  formie wielkiej 
ilości układów gospodarczy di. zawie- 
r-aiych z przemysłem niemieckim iake 
kontrahentom 7 Niemczech naj.^ts 
wowszym. Ten przemysł niemieek: 
doszedi pc dług i. j i dUżkiej walce, ktć 
ią  charakteryzowali imy na ton miej­
scu uieednokntn e, w Niemczech do 
władzy* .w gabinecie Cuna I on to 
swoją rx.-lit uą sarotażu doprowadzi 
oś+aticznie do zajęcia zagłębia Rub-y 
ê SSez krancję Stworzona w  cen spo­
sób syf na ej i wywrze bezwątpienia 
ogromny wpływ aa sytuację europej­
ska, prrah- uąc nie rieckt .moeij.ilizm 
przeymsł-wy, b?dący główna spręży­
ną polityki ircruieckiej ta! Zadhodnifcł 
Lok i wschodniej,' co nto może pozostać 
be, wpływa1 na s,,iua ję Polski Odzy­
skujemy tern samem iaz jeszcze mo­
żliwość oddziałania na iaerunak poli­
tyki rosyjskiej, na który na czas jakiś 
oslabr, e przemożny wpływ  merrieokl 
bo tycn problemów przy ląc* y la  sir 
w os at"im corsie spr* a kia pędy, 
ebefeodzaia nas Żytno i wymagająca 

0 'ityki stan' wcMj w okre doaym kie­
runku.

Od ministra spraw i a granicznych 
Sem  i n aód ma w takie chwili prawo 
domagać się Rietylko głębszego oświo- 
fhnta sytuacji, ale także na-skiaowania 
mogi amn polsku*} poli vki wobec po- 
u -zanycn prz^z tę sytuację zagadnień. 

Program ter masi trzymać się nietyficu 
tych zasad, które uim»4oo raz tuż za 
słuszne, ale równolegi do nosi ipują- 
cych nantzukc. wydarzeń wyfcreśłać np« 
we baje rotuom.

Nic ale to dosłownie nic % tego nie 
znajdujemy w mowie p. Skrzyńskie o. 
Pierwszy lepszy artykuł wttonmy je­
dnej z poważniejszy di gazet poi,hak 
z a Wiera stokroć więcej treści mż cał. 
długie pizcm ówet-e p. Skrzyńskiego, 
a to dużo znaczy. zważywszy niewy­
soki na ogól jeszcze pod względem 
rzeczowości pozicm p n «y  polskiej 
Nic tu ne pomoże operowanie v/ if-z '>* 
rażające: ilości frazesami i w yra i ula­
mi w rędzaju „kategorycznych impe­
ratywów" (cóż ma kant wspólnego 
z polityką?), „d dukcyT, .równań 
arytmetycznych14, ..scltdarpośd" itd. 
itd. 'W szystko to jest wewnątrz Prze- 
rażaąco puste".

Szkoda czasu i a d tu  na zajmowa­
nie się n!c nc niówB}.cemi bredniami 
niepcu ażueso człowieka na poważn m 
stanowisku. Jeżeli P. Skrzyński pp rei 
mowie nie przestanie być polskiłn mi­
nistrem d’a spraw zagranicznych, mo- 
żemy premierowi Sikonkient* winszo­
wać eleganckiej facatid nad fasadą je­
go gabinet i; Polsce jednak złożyć 
kondolen cję % powodu i ustki za tą 
iasąda &e ukrywa.ęcej. Pan Skrzyński 
ud :rza w  końcu w  fanfarę optymizmu. 
Ale bywają również in.odz’ chłopcy, 
którzy ruszczaia się na z^yt cienie- 
lód i załamuję. Możnaby to nazwać 
optymizmem —  zamków na lodzie.

. Ga.., ta WaiszawsKa“ zapytuje, na 
co, po co i do kego przemawiał p. 
Skrsyńsk'?

„Do Seimu, żeby go uspokoić, prze* 
konać, że nasza ofi< ja na połityka '-,a- 
granicz-na dubrze jest sterowaną? le ­
żeli taiv, to stwierdzić należy, że Sejmu 
ani sipofcc® ństwa nie uspokoił, nie 
prze' oual. Jego tanecznych 'ansad ra 
trybunie sejmowej, okraszonych ńie- 
wicścią ko'-iet. rję i fejleronową frazo- 
•logją miot w Selmie nie braj na se*- o.

Plan ^nansoisy !Sin !sfra
Warszawa. (P A T ) Na posńedzemhi 

połąuzjnych kocrasi | sl trberwej i btid- 
1 żetow<3j pod przewodnictwem posła 

Skibińskiego p. minister Grabrki lał 
ogttoy zarys s.we*o płazu Snarie Twe­
go, Który nawętxue szerzę, r i jwmął p. 
n jcm in . AWwowsła 

P. iłdcerwustrr ośwfer«zy*, żc nia- 
i.owaoe jesi podwyższenie po-Jatłou od 
norm przedwojennych, praycszom oŁił- 
czaii e Pędzae się przerrowaidiąało w  
frsr^acri szwajcarskich i złotych pol- 
sieici Miaio te} podwyżka leczyć się na 
k*ży z nkdubc. cm w dochodach rwy- 
czajnych, tukę bęaą „msiafy bvć po­

kryte poonieMe niem podadeów do wyż 
szej stopy, doo podatkiem miyaUto- 
wyn. \\sielkie in^ estynśe będą wy­
magały osobnego poip-yda.

Dla nregukr*'ania podatków samo- 
! r żarowych rząu wwiesie rro«ekt usta­

wy, w  K/tóretf lo^graniczona będzie 
koBiaretencja państwa i samorządów. 
Nas^pnie p. yriccminister udzielał wy­
jaśnień na zapytania, poczem uchwa­
lono, aby jutre odbyło się o godz 11 
rano posiedzenie kotnisu skarbowej, na 
kłócę zaproszony będzie p. min. Grab­
ski.

Działalność Wmistorstwa pracy.
Warszawa. (PAT.) Na posi dzenlu 

sejmowej komis ii ochrony' nracy min. 
Darowski wygłosił referat, obemujący 
szereg zagadnień, związanych % d-ia- 
łainościę jego resortu. Min. stwierdza, 
że kwestia naprawy skarbu nie jest z'< 
leż na od 3-godzinnego dnia pracy. Pla­
ce robotników nie dorównują wzrosto­
wi drożyzny, jak to przemysłowcy w  
memoriałach swycłi podają. Konfer n- 
cja Rady ekonomiczne! m.ała na celu 
szereg uwzględn tń w dziedzinie pro­
dukcji. ^wi.it p-acy nie -rzyczy uł się 
do uPudnienia rolifyczriego na tereme 
międzynarodowym. Działalność mini­
sterstwa za rok ubie ły  prz* dst '\, La 
się następująco zwiedzono 4333 zakła­
dy' wydano zlccen a w  oelu poprawy 
st r.unKów z 'rowotnych w 6215 w y- 
padkach wydano zs.en ia w  celu u- 
be^;repzerka od nieszczęśliwych v ry- 
padkow ^577, stwie dzono 16750 prze­

kroczeń obowjęzuj-cycłi przepisów i 
5571 przekroczeń prawa o umowach 
zbiorowych. V płynęło 18252 zgłoszeń
0 zatargach. Zawarto 609 Umów. Licz­
ba bezrobotne ch wynosiła w  r. 1922
260.000, w  r. zaś 1923 zanotowano już 
w mi isterstwie dotąd 70.000 bezro­
botnych.

Ministerstwo pracy i opieki społecz­
nej zamierza w najbliższym czasie 
wnieść do Sejmu projekt ustawy o o- 
chronie pracy' cłz’cci, projekt ustawy »  
dni ich świgiecznr ch, projekt ustawy o 
umowach pracy i projekt ustawy o 
zbiorowych umowach. Wreszcie d. ml 
nister omówił działalność kas chorych
1 zapow edzi tł przeprowadzenie reor­
ganizacji, w  myśl której poszczególne 
kasy będa z ‘ącz ne w  większe okręg!. 
Dyskusję odroczono do następnego po- 
s edztiua

Spraw y komunikacyjne.
Warszawa. łPATl Na dzilsrejszom po 

1 sifKtwmw kornfcji komunikaryjoei p. 
rmn Moszczeńi^ci udz?.elał wyiaśmen 
na oostawrme mu wczoraj pytanda — 
Sacsególomrch wyjaśnień udKieMl w 
sprawie warszawskiej tran.svtowej ra- 
djo®t„crfł. 3 stwoordzał przj”tê n. że za- 
mttsfy podirłewone w tai sr>r,~w4e prz< z 
jedno z pism warszawskich sa zupeł­
nie meozasadiiTkmc. Mówiąc o przewo- 
ńt pfKity kołajami r»ś-viadic.ryll rrrńii- 

! stor, że gdyby ministerstwo poo? i te 
icgrafó -' imało wyrównać nr»ciytośó 
za przewóz noozty droga łpile «w a , 
mrasrafoby zapłacić dyrekcji kolep 47 
mfi}ardÓKy za rok 1̂ 22. Prizat«m zako- 
mimlknwaf p. minister, że z dniem 18 
bm. oołafv pocztowe, tełeęraftczne i 
teleibniczoe êwstaoą pOidaessone o 200 
procent-

W iysłarsr, iafca się wywiązała, za- 
bierafi głos pus. Ivloraczee'skv, który 
wypowiedział się priaeów projektowi 
zniesienia ministerstwa poczt i telegra­
fów, jakoteż przeciw wydzierżawieniu 
staefc radjotałtgraiiczine? konsoroturri 
prywatnemu. Pos. Putek wska zał na 
konieczność przyznania permych ulg 
v (g>łatach oocBtowych dła pism tygod 
tiiowych i wydawnictw periodycznych 
Następne i*osiedzenie kcmńsfi jutro o 
godtsgue 10 i "no.

W afszay a. (PAT) Dziś o godz 4-tej 
powł. C/Jo’ikx>wik; komisji komunika- 
cyi lej udak się do towarzystwa. ( eder- 
greti aby za.po/.nać się z  najnowszymi 
urządzeniami stacji

 x-----

prz( ciernie sfnnowity one przedmiot 
poy szedmego rozweselają. Gdy zaś 
minister Skr*yńsk skończył deklama­
cję, "apanowało gfębokif mdczenie a 
przec>eż spodziewał się oklasków. B\ł 
ich pewny, bo p. Skrzyński ma rray- 
słowość kobieca w  ujemnem za,cze­
mu tego słowa, dzięki której pozba­
wiony iest "'szelkiego autokrytycy­
zmu i nie tyko nic czuje, gdzie — kied" 
i jak słę staje niepoważnym, ale prz*- 
ciwme. odlaie się zbidzeniu, że 'obi 
ymazenie, że objawia zadatki ua pol­
skiego Talleyranda

A może mini ter Skrzyński mówił 
do zagranicy, żeby a  dla Polski ująć
liumanitarnemi las ami o demtó ra
tyżmie w portyee międrmarodo^ e}“? 
Niestety, t̂ am zagranica uśmiechną s:ę. 
I niestety na tynku ''wiato wym a^cje 
naszej polityki zagratócsńej po wczo­
rajszej mowie p. Ski zyńskiegc spauna 
jeszcze bardziej, do tam waży t iku 
rozum i siła. a lekceważą dylełnntyzm, 
płytkość i niewieścia Miękkość, choć­
by niewi domo jak wdzięczne Przy­
bierała pozy i dumna nawet wygła­
skała zasadę, że „równurzędu ść 
(państw) ;est 1 onsekw .icją 'suweren­
ności'1. Życie odt-owiuda na to twardo, 
że równorzędroić jest konsekwencją 
rozu.nnej siły i respektu. którjr s.ę b *

dii u innych. A czyż obrazem rozum­
nej siły, narzut a ;j|toe| respekt iest na« 
sza polityka zagjan czna i jej sternik"?

Pr « a  rządowa oczywiście jest z u- 
rzędu zachw\coną mową p. Skrzyń- 
sk;ego. „RoDOtnik" j s ł naipowścią- 
głiv.:>zym.

„Co do treści samej przcinówi aiła, 
zarzticić można, że było ono przeła­
dowane frazeologią. Zres tą żaden z 
dotychczasowych minbtróy spraw 
z*sra* icznvch ait- uryzwyczaił na- 
do tego, byśmy z mównicy sejmowej 
usłyszeli w  sprawach polityki zagrani­
cznej wywody deosze i konkretniej­
sze".

Na omiast ,Kurjer Polski" móy,i już 
bez zająki.ienia i zawstydzenia o „eu- 
rope.^kini stylu" expose“ , który 

,potęga l-rzeacwszystkieir na oar» 
dzc .citararmem przemyśleniu całości 1 
bardzo ogl. dnem odważeniu szczegó­
łów obrazu. Sa w  ckposp ustępy, w  
których wprost się v idzi, jak kużdc 
słowo brane było na najsubtelnie %zą 
wagę, jak np. ustęp o znacze.iiu okn« 
pacji Rubry“.

Waga. na której mieizy p. Rosnci 
słowa P. Skrzyńskiego, jest istotnie 
bardzo wrażiwa n 1 ategoryc/ny 
imperatyw" obaw ą/ku obrony fra­
zesu

^ R Z Ł  D OBJLCItM PASA
NEUTRALNEGO.

Wtmo łPAT.)W  Wmiie przygirtowigą 
się do objęcia cacSca Diua seutnihiogo 
przyznanego F.ołso ar posc
nowienia Rady Ligj Naiodó^.. PiŁvbv 
waią tu oddziały wofsleewa, ora.-, p-rz* 
sot&wuie się straż pectaniccfią dh te' 
akcji. Niezu/łocznie po objęciu pasa 
neutralnego obejmuje admi mitra cię 

pasa starosta wileńsko-Lrocki oraz bę- 
d<i mianowani sołtysi.

PAŃSTW. RADA NAFTOWA
Warszawa. (Tei. wł.) 9 lutego. 1 >ziś 

przedpołudniem rozpoczęły się obrady 
Państwowej rady naftowej. Naczelnik 
wydziału nattowego w  ministerstwie 
przemysł" i nardlu Steian Bartosze­
wicz dał w  dłużsZem przemówieniu 
wyczerpujący "ogląd na ogó'ua sy 
tnację przenijSłu naftowego w  Palsce.

Zatrważając jon objawem jest fakt, 
iż mimo że trwający od r. 1909 zlastój 
produkcji opan rwano, to jednak obe­
cnie brak surowca występuje u nas 
jaskrawiej, niż kiedykolwiek .a to 
wskutek wyczerpania się dalszych za­
pasów ropy. P. Bartoszewicz podkre­
ślił również i to, że przemysł nafto­
wy w vmaga obecnie bardzo troskliwej 
opiek. ’ poparcia, gdyż jesi to przemysł 
który przez szereg lat żył kredytem 
tat przeszłych, obecnie zaś musi pra­
cować na przyszłość i stać się przemy 
skm pioniersk-m.

Omawiam taż sprawę Kredytów i 
podatków i ropy trustowej.

Obrady potrwają najprawdopodo­
bniej dwa dni.

Z KRAJU C7EREZWYCZAJEK.

Berlin. (Tel. wł.) Jak donoszą pisma 
ryskie, rząd sowietów wyznaczył spe­
cjalnego urzędnika do kontroli więzień 
w  środkowej Rosji.. Wskutek tej kon­
troli 24 komendantów znalazło się pod 
kluczem z powodu oszustw, sprzcn:e- 
wierzeń i przekroczenia władzy. Ma- 
teijaly, uargumentowane przez kontro- 
lującycti urzedmkówk wykazują że 
okrucieństwa obecnych komendantów 
więzień przekraczają wszystko, co­
koły iek się działo w  dawnych carskich 
w ięzieniach.

ZWYCIĘSTWO WŁOCHÓW

R/ym. (PAT.) Po krwawych wal­
kach trwających przeszło od tygodnia, 
wolska włoskie złamały opór powstań 
czych szeregów arabskich i wtarg’ ęły 
na przeszło 150 kilometrów do kraju 
obejmując w ten s >osób teren, który 

i byj dotychczas w posiadaniu powstań 
ców. W  ostatnich walkach poległo i o 
stronie Arabów 500 ludzi, a rannych 
hyło ba'd/o wielu. Straty włoskie mi- 
nrn alne. Arabowie porzucili na polu 
bitwy w iej ą ilość karabinów, oraz 
jedną armatę. W  walkach brały uóz i I 
po stronie włoskiej samoloty. Wzgó­
rza pod Homs zdobyte Zostały w ata­
ku na-bagnety.

Z CHWILI.

P. gen. Sikorski dobrał sóbfr^do 
maści <parę komisarzy istotnie ..nad­
zwyczajnych", którzy mają wyciągnąć 
z biota, skołataną przez lewicę nawę 
RlreczypospoHte?: pp Anusza i Hart- 
leba.

Pan Anus/ pozjyoW na m.ar^ob śp. 
NSewiadomsklegc ale na fotografię te­
go, na dc poEWolił, zabrakło mu kon- 
seUuwenck logicznej. Więc rozkazał 
fotografa Fucbsa aresztować wraz tó 
kHszami.

Na jakiej zasadzie? —  niewiadomo. 
P  gen. Sikorski, jako minister spraw 
wewnętrznych, zapewne wyjaśni,

Aresztowany o. Fuchs. ja,ko że
iuchsy są chytre przyiprowad; ony do
ęto^Kwyczafln" przed oblicze p. Anu- 

s-za. nie wytnzyjnał (jest to nałogowy 
fotograf) i w "jąw szy z kieszeni apa­
racik, migawkowo uwiecznił dygn ita- 
rza.

Rzymianin zbla, ił i ocłrnchoiwo za-
Niionit uszy. Ale już było zapóźno.

Ochłonąwszy, zarządził konfiskatę 
kliszy' Sam siebie skonfiskował.
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GLOSY PUBLICZNE

Ustawa wodna.
'V  Nr. 37 „Słowa Polskiego" z  7 iu^e 

go 1923 zamieściła Szanowna Redakcja 
przychylny, ucenę ustawy wodnej z) 19 
września 1922, która weszła w  życie 
U  listopada 1922, Przytem za u w ażonc 
w Ocenie, że ogromna większość posta­
nowień jest 'zaczerpniętą z  pruskiej 
'„stawy wodnej, tak, że można mówić 
o recepcji prawa pruskiego —  oraz, że 
udział czynnika obywatelskiego w  za­
łatwianiu spraw1 wodnych przez wła­
dze administracyjne J. II. instancji nic 
da się uzgodnić z postulatami szybko­
ści i sprawności znąwstwa tak prawa, 
iaK i nauk technicznych.

Jako refe-ent projektu ustawy wo- 
dnei lak w  sejmowej komisji wodnej, 
jak i w  trzech podkomisjach, które 
cbrauowaly nad tym przedmiotem od 
r. 1970 do 2 wrześrda 1922 r., pozwa­
lam sobie prosić Szanowną Redakcję o 
zamieszczenie następującego wvjaSnie- 
ria

Komitet redakcyjny wybrany przez 
komisję wodnej, który s;ę składał z 
przedstawicieli trzech zaborów*; rosyj^ 
Sj iego (p, Maryhki), pruskiego (dr, 
Tnaomski) i austriackiego (podpisany), 
miał do rozpatrzenia oprócz opinii an­
kiety dwie ustawy wodne obowiązują 
ce na terytorium Rzeczypospolitej tj. 
pruską z r *913 i galicyjską z r. 1875

Ponieważ pruska ustawa obejmująca 
11 części i 401 paragrafów jest więcej 
wyczerpująca a przedstawiacie, b. 
dz. puskicj domagali się kategorycznie 
uwzględn enia Postanowień ustawy 
pruskiej w  polskiej ustawie wodnej i 
zadali w  razie przeciwnym wyłączenia 
tej dzielnicy z pod działalności polskiej 
ustawy, komitet redakcyjny wzorował 
projekt na ustawie pruskie], zwłaszcza 
że komisja kodjhikacyjna w  piśmie: z  6 
ma t 1921 oświadczyła się za wypraco­
waniem jednej ustawy d’a całej Rzeczy 
pospo1 tej. Mimo to nie może być mo­
wy o recepcji prawa pruskiego; gdyż 
postanowienia ustawy polskiej o pra­
wie własności wód są diametralnie 
przeciwne prawu pruskiemu. Podczas 
gdy bowiem ustawa pruska v s  tfystkie 
wody płynące ogłasza za prywatną 
w Jasność państwa lub właścicieli grun­
tów nadbrzeżnych, to polska ustawa 
opieraj'! ca sic na prawie rzymskiem, 
uznaje wszystkie wody za publiczne, 
r  wyjątkiem wody z  opadów atmosfe­
rycznych, wodv znajdującej się na 
gruncie właściciela w zbiornikach, stu­
dniach, wodociągach, kanałach i ro­
wach, wody podziemnej ’ źródeł, tu­
dzież odpływów 7. powyższych wod, 
dopóki nie odpłyną na cudzy grunt; — 
o ile zaś chodzi, o wody płynące, w y­

jątek starmwią to wody, które wsku­
tek szczegół,łych tytułów pi&wnych są 
własnością prywatną.

Co się tyczy kolegahiego załatwie­
nia spraw wodnych w Ł  i II. instancji 
przy udziale obywateli powołanych 
drogą wyborów po mi śli art. 66 kousty 
Łucji, to rzeczywiście udział czynnika 
obywatelskiego może wpłynąć na 
opóźnienie w  załatwieniu spraw lecz 
nie ucierpi na tern sprawność zna­
wstwa prawa i nauk technicznych, bo 
według art. 189 ustawy wodnej roz­
strzygać będzie w  I. instancji kolegium 
złożone z 2 prawników i 1 obj^yatela 
a w II. instancji kolegium złożone z  3 
pravmiW>w (w tem jednego sędziego) 
i  2 obywateli, — orzeczenia zaś wyda­
wane będą na podstawie fachowych 
opinii znawców. Ażebyr czynnik oby­
wa telsk5 nie byt przeszkodą w  swy to­
kiem załatwianiu spraw wodnych, po­

lecił tymcz W ydział samorządowe 
Vvy działom powiatowym delegować do 
koh-gjów wodnych I. instancji obywate 
li obeznanych- ze siosunkami gospoda' 
czerni w powiatach, eto Kolegiów zaś 
wojewódzkich delegować będzie tym­
czasowy Wydział samorządowy je­
dnego tnżymera, względnie przemysło­
wca na podstawie opinii Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie i Towa­
rzystwa technicznego w  K~akowie i je- 
dneeo obywatela obeznanego z  go­
spodarstwem wodrrem w danenr woje­
wództwie. Zresztą art. 189 ustawy v.y 
raźnie postanawia, że ko’egja te urzę­
dować będą do czasu zorganizowania 
adminisitracji Państwowej w- drodze 
usta woda wczej.

Lwów, 8 lutego 1923.

Andrze Kędzior

Cudzoziemn f̂ a prawo własności we Francji,
.Senat francuski tna wkrótce przy­

stąpić do obrad nad prawem już uchwa 
lor.em przez Izbo oosłów i ogranicza- 
jącem możność nabywania własności 
nieruchomej przez cudzoziemców we 
Francji. Wykupywanie nieruchomości 
przez cudzoziemców niepokoiło już 
niektórych Francuzów jeszcze przed 
wojną. Dziś przybrało rozmiary wprost 
groźne

Wysoki kurs funta szterlinga i dola­
ła ułatwia opanowanie zjiemd francu­
skiej Arglikom i Amerykanom. Prawa 
o dziedzictwie zmuszają nieraz do sprze 
J.aży, albowiem spadek musi być po­
dzielony w  równych azęściach między 
dzieci zmarłego. Jeżeli choć jeden ze 
spadkobierców jest małoletni, prawo 
postanawia — dla un: mięcia niesprawne 
dliwego podziału —  że nieruchomości, 
przedsiębiorstwa ifd. muszą być sprze­
dane z  licytacji, a gotówka podzielona.

Nadto ogromnie wygórowany poda­
tek spadkowy skłania nieraz zamożne 
osoby do sprzedaży nieruchomości i 
do oddawania z  ręki do ręki tak naby­
tych pieniędzy przyszłym dziedzicom. 
Jest to tem bardziej kuszące, że w  ten 
sposób można nietylko oszczędzić na 
podatku spadkowym, ale i dowolnie 
powiększyć dział wybranego dziedzica

Coraz większe rozmiary orzybiera- 
!ąrn przechodzenie — z  powodów wyżej 

wymienionych — własności francusk!ej 
w ręce r.iefrancuskie, coby wr dalszym 
ciągu musiało spowodować wynarodo­
wienie podstaw narodowego żvcia. 
spowodowało rząd do przedłożenia k -  
b,ie posłów, w  roku 1919 odnośnego 
prawa, które Izba uchwaliła dopiero 6 
grudnia 1922 r=

Artykuł 2-gi ustawy oostanas.na: 
Aby nabyć prawu własności aFoo 

prawo użytkowania nieruchomości, al­
bo aby zawrzeć kontrakt dzierżawy 
na więcej niż 9 t!at, cudzoziemcy i oso­
by prawne cudzoziemskie musza u- 
przednio uzyskać upoważnienie rządu, 
udzielone dekretem, wydanym na pod­
stawie raportu ministra SDraw wewnę­
trznych.

Nie mogą uzyskać takiego upoważ- 
nitnia ci cudzoziemcy, którym odmó­
wiono pozwolenia na pobyt, albo na 
otwarcie przedswbiorstwa we Francji 

Dziennik „Temps" poddał tę ustawę 
krytyce, zaznaczając, że „wywołała 
ona żywe poruszenie zagranicą".

Rzeczywiście, niezwłocznie po u- 
chwaleniu ustawy przez Izbę posłów, 
angielska sekcja T owaizysl va  „Fran­
ce--Grandę Bretagne“  dyskretnym li­
stem zwróciła uwagę p. Poimcarego na 
niedogodności tego prawa.

Z kolei ostatni „Bulledn" amerykań­
skiej Izby handlowej w  Paryżu zwira- 
ca uwagę na sprzeczności zachodzące 
między ustawą, z 6 giadnia <922 r. a 
konwencją konsularna zawartą między 
Francją i Stanami Zjednoczonemu dnia 
23 lutego J.8C3 r. „
Artykuł 7-mv tej konwencji mówi 

między inne.r.i:
W e wszystkich Stanach Unii, w  któ­

rych istniejące nrawa na to pazwahją, 
póki i w  stopniu, w  Jakim Drawa te 
w  mocy pozostaną, Francuzi konzystać 
będą z prawa posiadania własności ru­
chomych i nieruchomych na tych sa­
mych prawach f w  ren sam sposób, jak 
obywatele Stanów Zjednoczonych...

Vv fen sam sposób, ale z zastrzeże­

niem, że późniejsze przwo  określ! w s ł 
iemncśc w  terr co dotycasy posiJi$ato£ 
i dziedzictwa, rząd francuski przyzna­
je obywatelom Stanów Zjednoczonych 
te same nrawa na sweni terytorium w 
sprawach własności nieruchomej i ru­
chomej, oraz dziedzictwa, jak te. a któ­
rych kenzystaja właśni Jego obywate- 
le.

W  najbliższym czasie Sentu francu­
ski będzie musiał ,'ozBŁ*zvgnąć, Jak 
z  powyższej notatki czytehtte mógł w y 
wnioskować, sprawa jest poważna. W  
roku 1919 „Chicaga Daily News" cheł- 
piJo się. że „potężna dłoń Ameryki po­
woli. ale stale nad Francją się zamy­
ka"... W ięc Francja się broni. Broni się 
tembardziej, że wiidizl przed sobą nic- 
tyle „dłoń Ameryki", Hs mackę asoii!- 
mowej finans.iery K Sm.

I  R )u 8o  s b I b i w e p  2 E IJ .

Interpelacja posła dr, Marcelego P «L  
szyńskłego i tow. do P. Ministra spr 
wewnętrznych w sprawie zfcadnnia 
dokninentów żydów rosyjskich I ter* 

mtati Jch wysiedlenia,

Z dniem 1 marca 1923 uph*wa ter­
min opuszczenia granic Polski przez 
te osoby narodowości niepolskiej i nie 
maiące obywatelstwa polsfaiego„ które 
przybyły do Polski w  diodze nielegal­
nego przekroczenia granicy i dostały 
■pozwolenie na azasp-wy pobyt jr  Pol­
sce w  celu przygrf.uva«!a się dx> dal­
szej emigracii. Do Polski napłynęli 
masowo żydzi rosyjscy, isiby na kró­
tki czas i niby w  tym celu, by s&rar- 
emigrować dsJ^l a tymc-trosem pslie- 
dlili się w  Polsce na stałe w e . w ię­
kszych miastach, zudtaszcre? na -kre- 
sajch i zajmują się tu paskarstwot i 
lichwą, a nieraz uprawiają agitację 
bolszewicką i *?zcs&jrą bolszewrati i 
nienawiść do państwa .polskiego. Je­
dni z nich Kgtwń’1 się do ew.j.iencii u 
rsĄzdz, ale mmi uchylają się od wszel­
kiego zgłoszenia i wyka® prą się fsł- 
szowenemi dokumentami osobustenri, a 
dopiero w  raiąfee jatkich-ś przekroczeń 
wyłapuje przypadkowo ,policja w  róż­
nych miastach np. we Lwowie takich 
życfów njgdżće nie zgłoszonych i tr.3- 
KWTćH sfaNzowrwie papiery, na nazvJ- 
s*kc obywatel: państwa polskiego Po- 
pfsu-aż ci ludzie przynoszą szkody 
państwu (a poza terr r  'nrryr 
wykonać ściśle swe własne zr rządze­
nia), podpisani zapj-tuja p. Ministra 
spraw wewnętrar^ch: I. czy z  dniem 
l maipca br. zarządzi ścisłe nwvedie- 
me owych osób? ^2. jakich środków 
zamierza użyć, by władze bezjpiecse.,T- 
sitwa wykryły we większych rn/astacb 
wszystkidi tych, któnzy praehy-wawą 
w  Polsce nielegalnie, lub na podsta­
wie sfałszowanych dokumentów?

UL1--1 Niirn̂wurrrTTmnTnt
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przeiożiu  z  trancuskiego 

Aiina Z Porowska.

(Ciąg aalszyj.S'*
v v

Tymczasem zaczęto w  kościele 
dzwonić ua zgaszenie ogiiia. A dźwięk 
tego dzwonu, gwłastcza w  nocy, był 
dla nich czemś jedynem na gienr w1 
tej chwili był to nawet jakgdyby głos 
kiór*/ przynosił -w ich wahaniu swoje 
zdanie, swoją Stanowczą a serdeczną 
radę. Wciąż milcząc, słuchali ze wzra- 
stajacem wziusizeniem o nieznanej im 
dotychcras mocy. Jego ciemna " l . m  
upierała się o jej jasną główkę. Głos 
doradczy, drogi glos opiekuńczy mó­
wił: „Nie, n o wyjeżdżajcie na zawsze; 
dalekie kraje są dobre na czas młodo­
ści, ale trzeba wrócić do Etclicza-: 
iu{aj trzeba się zestarzeć i umrzeć; ni­
gdzie na świec,ie nie spalibyście tal:, 
ak na tym cmentarzu koło kościoła, 
gdzie nawet leż ic pod ziemią, można 
mnie jeszcze słyszeć..."

Na głos dzwonu ustępowało coraz 
bardziej tych dwoje dzieci, których du­
sze by’y ri-ligijne i iśerwotne. i Rai- 
mond poczuł wkrótce, że po iego poli­
czku płyn e łza Graciozy.

— Nie, —  rzekł wreszcie —  uciec 
przed wokkiem, nie; widzisz, myślę, 
że nie nuaibyir na to edwagu.

— Ja myślałam to samo, co ty, mój 
Raimmczo — rzekła. Nie, nie czyńmy 
tego. . Ale czekałam, abyś ty  to powie­
dział...

Wówczas opusLzegł że i on płacze, 
tak jak ona..,

Więc stafo się, Pozłotą  przejść koło 
siebie szczęściu, które tu łatwo mogli 
zdobyć, niemal sięgnąwszy ręką; od­
łożą wszrrstko na rnept wn.ą i tak dale­
ką przyszłość!...

Smutni, skupieni po powzięciu wiel­
kiego postanowienia '"odmawiali teraz 
o tem, Cu najlepiej byłoby zrobić.

— Możnabj — mówiła Gracioza, — 
napisać do twego wuja Ignacia ładny 
list, donieść mu, że przyjmujesz, że 
przyjadziesz z cała przryiemnością. gdy 
tylko odbędziesz \vo;'skow4 służbę,; 
można nawet, jeżeli chcesz, dodać, żc 
ta, 7 którą jesteś zaręczony, dziękuje 
mu tak, jak i ty, i będzie gotowa to­
warzyszyć ci, ale ż? zbiec przed woj­
skiem nie możesz.

— A  gdybyś już teraz pomówiła z 
matką. Gaczuczo, aby poznać, ca ona
0 tem myśli?... Bo wreszcie teraz ina­
czej już rzecz się przedstawia, niż da­
wniej, rozumiesz to dobrze, nie je­
stem już opuszczony, jak byiem...

Lekkie kroki poza nimi na drodze...
1 ponad niurem ukazuje się sylwelka 
młodego człowieka, który zbliżył się 
na końcach kierpców, jakby dla śledze­
nia

— Idź, uciekaj mój Ramunczo, do 
widzenia jiFro wieczorem!-

W  dóI sekundy niema już nikogo; 
on przycupnął w  jakichś krzakacn, ona 
pobiegła do swego pokoju.

Skończyła się ich poważna rozmo­
w a! Skończyła się — i e  jak długo? 
Do jutra czy na zawsze?—

Nad ich pożegnaniem, cza nagleni, 
czy powolnem, pod wpływem przestra 
cha, czy spokojnem, każdego razu, każ­
dej nocy ciężyła ta sama ucpcwność 
zobaczenia się znowu.

XXL

Dziwon z FŁchezar, ten sam kocha­
ny. stary dzwon, który wzywa do 
spokojnego zgaszenia ogr.ia i oznajmia 
uroczystości i agonio dzwonił wesuło 
w piękny, słoneczny dzień czenvcowv. 
Wszędzie zdobiły wioskę białe drape- 
rje, białe hafty a onreeda Bużcgo Cia 
ła posuwała się powoli po zieionem 
kobiercu'z korrów i trzciny, uciętej 
na nizinnych bagnach.

Góry wy dawały się blizkie 1 ponuri 
trochę dzikie w  swych brunatnych I 
płowych odcieniach ponad tyrr bia­
łym orszakiem małych dz :wcgvnck. 
idących po dywanie z !iści i skoszonej 
trawy.

Bvły tam wszystkie stare kościelne 
chorgg.wie, oświetlone przez słonce, 
znane im od wieków, które jednał: o- 
glądaią raz tylke lub dwa do roku w 
dni uroczyste.

Ta wielka Matki Boskiej, z  białego 
jedwabiu, habowan.1 ciemnent 
posuwała się niesiona przoz (rracisy,^ 
która szła cala w bieli, z oczyma o*v 
grążonemi zupełnie w  mistycznem ma­
rzeniu. Za mtodemi dziewczętami po­
stępowały kobiety, wszystkie kobiety 
ze wsi, w  czarnych welonach na gło­
wach, miedzy niemi dwie nieprzyja- 
ciółki: Dolores i Franczita. Dosyć je- 
.jzcze liczni męźczjuźni ze świecami 
ręku, bez beretów, zamykali pochód, 
—  ale *były to przeważnie siwe włosy, 
twarze o wyrazie zgnębionym i z im y  - 
gnowanym, głowy starców.

Trzymając u ysoko chorągiew Mafld 
Boskiej, stawała się Gracioza v,r tej 
chudli matą jasnowio-ząca wydawało 
się jej, że idzie, jakby po śrnierd, k# 
niebieskim ołtarzom. A gdy wspomnie­
nie varg IRamuncza przerywało chwi­
lami jej sen, miała wśród tej całej bia­
łości wrażenie jakiejś piekącej, chońai 
rozkosznej plamy. Rzeczywiści w 
miarę jak jej myśli z  dnia na dzień sta; 
wały się wznioślejsze, to tem, co tą 
nieprzerwanie pociągało ku niemu, by­
ły  ni etyle zmysły, i f e  u niej do opa­
nowania, ile właśnie coraz większa 
miłość prawdziwa, głęboka, ta która 
się opiera czasowi i zawodom ciała- 
A  nadto tę miłość powiększało je-śracae 
i to, 'Q Raimond był od ińej mniej 
szczęśliwy, ba-diziei opuszczony w' ży­
ciu. gdyż nie m ai ojca...

iC. d w.)
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N a u k a  i  sztuka.
W . Kucharski: Historia Po!ski w ob- 

razacft Maie&i. Lwów -  Warszawa- 
orafców 1923. W yaawnictwo Zakładu 
Nawałowego in? Ossolińskich. — No­
w y  program ministerjahiy dla stókół 
wsw&zecłmych wprowadzi! do Id. III 
Mstorję Polski Najmłodsae pokolenie 
sest wiec pod tym względem -zczęśliw 
sze od starszych, że już od wczesnej 
..r&idoścf pozmaje dzieje Narodu w  nap 
•ważniejszych momentach jego rocwoju 
rozwija swą świadomość narodową i 
kssstjalei swój charakter na szlachet­
nych postaciach naszej przeszłości. Do 
stosować .podręcznik do pOKiotnii irtny- 
sJWogo dzieci, nadać mo taką formę, 
kioraby nęcriła oozy dzieciaków, a oro 
władanie tak ugrupować, bv Przyku­
wało ich uwagę i wvprdk: 'storno u- 
ti*waS9o w icn pamięci. —  to zadania 
wcale niełatwe. Wy.-rłązai się. z niego 
Irałnie autor w  niniejszej książeczce któ­
ra wraz z wspomnianą w  Nr. 27 „.Sło­
wa Polskiego1* książeczką Grottger 
Jako malarz powstania styczniowego** 
na'eżv ao zbiorku „Histoiikt Polski w 
obrazach, do użytku szkól nowszoch- 
uyołr. Szczęśliwym test pomysł “Par­
cia naszej histwrji na obrazach Jana 
jWatejkl największego mtstitza malar­
stwa historycznego, który cafe dzieje 
cywilizacji naszej chciał pędzkrm uwie­
cznić. Dziatwa poznaje równocześnie 
jego twórczość i zasługi, rbprodiukc e 
znacz-nci części jego dizaeł, które wy­
padły uda tnie nawet Przv wńelkidi ob­
razach historycznych, jak „Bitwa xrd 
(  rtmwałdcm**. „Unja Lubelska**, „Ko­
ściuszko r*od Racławteamr** itd.

* \'r. 6 Myśli Narodowej zawiera 
t. esć następidaca: Askenazja czv Pol­
ska? — Adolf Nowaiczyński Aiso scri- 
nsit Ignac Rosner —  (— ). Pomysły p. 
Jjjhrbtrbergi -  St W  Awansrmanja — 
pdad. Obraz rozstrzelania —  (— ). Ju- 
L-ana Klaczki charakterystyka „Gza- 
sa“ — (—)■ Co poeta (niemiecki Din- 
geteredt radzi! Polsce (185-j t .)  —  (— ). 
',;sch żvjp Pogorzele —  (—). Czy to 
kasyn — <— )• Telegram’ ' „własne*1 
„Ki:nera Porannego** —  (— ). Porażka 
nacjonalistów zwycięstwem Kona i
Eigcra   (— ). .Niksogramiezoaie samo-
w?adztwo“ — (— ). Wśród książek.

* Szopka. Nr. 6 tygodnik? humo- 
rystyczno-solyrycRtnego „Szopka** za- 
uferą wśród treści następu5?ci; ibt- 
tetracje: Wt. Ran toszewiaza ■ ’.V wy­
obraźni iydowsb:oi. B. Ki-WsMcgo: 
Naprawa Rzeczypospolitej. Z. Skwir- 
O7vńskiego: Z onmtotogji sejmowej. 
m  Bartoszewicza: Plecy nwdste-
rialnc. H Nowodworskiego: Nrkrorli-
yszy opiekun prasy rta-odowej. C  Mac 
kterwicza Sankcje. (—I Z pdklróży fK> 
bawiącej się Warszawie. B. mińskie­
go- Pozwoiutes.

* Przegląda Wszechpolskiego uka­
zał się zeszyt l (stycznkwy) i  za~1e 
r? Peść następująca: B. Wasiutyński: 
Uwaga nad zagadnieniem narodowości 
v Polsce. S. Kozicki: Zasady i nze- 
oaywistość. J. Grabowski: gałożórrla 
oaconabznm całkowitego. S. Kobyliń­
ski. Żvdz,i w Niemczech. Uwagi. Nowe 
książki. Kronika polityczna, A-kes re 
dakcji 1 administracji: Poznań, w. 
M arcia C5. Cena zeszyty 200b marek.
Prenumerata na kw. I. 5000 mk.
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UNIWERSYTETY DLA KOBIET 

W  ANGLJ1,
Dotychczas na uniwersytetach ":ir- 

g-ebskich™ kobiety korz\ staja w  aiej 
pełni z tych samycn praw. co mężczy­
źni P ;tj bańska Anglja jednak przy­
chodzi ao przekonania, że specjał ie 
na wydz Mach lekarskich są przedmio­
ty, które winny tyć wykładane zupeł­
nie osobno dla mężczyzn i dla kob et. 
Perwszy krok w  tym kierunku zrobił 
wydzi d ’ekarski uniwersytetu w  Edin- 
burgu, urządaąc zupełnie os: hn j 
Jfenrsa połbżmctwa dla kob et. W  ślau 
za tem idą uniwersy etv w  Dundee 
-1,: Manchester, a Ceutramy i al 
1 ondyński wydal rozporządzenie, 
wzbramaace wogóle kobietom ć ®*ępu 
do tej największej angielskiej instytucji 
lekarskiej.

Zarządzenia te wywołały ostrą re­
akcję ze strony studentek ,które pod­
jęły myśl stworzenia osobnych uni­
wersytetów  wyłącznie ula kobiet ,o-

etmyJi

l i  Największy senty­
m ent 792n

cztawieka „ Teatru*‘

Złttf? gedy i naahą.
W  etnm 3 Itnego br. obchodziła nar k* 

poLka wieikie ś\v ę o W  panorainl- 
czncj roztoczy starego Krakowa rrze­
suń ił się jak zjawia w/ruszaiący >bra„ 
hełda, złożonego za ,‘ucizc i wielkości 
ducha, jdk adcrantów rzeźby Atche- 
laosa chyliły się czoła nai;zych uczo­
nych w  czci i pokłonie przed półwie­
kową pracą nad pomnożeniem chwab 
iralenia polskiego, W  duchu wspólności 
i z;edrioczenia obejmo w: ł ja zawsze i 
pojmował prof. hazimierz Morawski 
calem swoje to życiem. Wydała go zie­
mia Wielkopolska, naszej dzielnicy Po­
święcił swe trudy, rd *maiora duc nti- 
bus fatis omal me opaił się o Wars a- 
wę...

Uroczystość jubileuszowa ułożyła się 
pod hasłom nauki i wdzięczności, 
dwóch tytułów koreiatywnie z  sobą 
splecionych. Rozbrzmiewał- nimi 
wszystkie przemówienia jakoby , na 
slwimdzcnie głoszonej przez sta y  h 
Druidów zajady, że słowa dziękczy­
nień a w  n y b„ ć homoionoi z tym, 
który czcsć odbiera.

Ale dzień ten znaczył się także wtór 
nem odbiciem zasl g w  długim szeregu 
tych, którym może daleko od bza- 
włów, lecz którzy również zalicza ą 
da nnjs/c ęś iw szych czasów ow « 
chwile kiedy mogh sieizieć u stóp swe 
go uamiilicla. Cała ta falanga, któ a 
przewinęła się koło podziwianej ka­
tod: y  i słowami z nie,i rad>jąccmi ura­
biała swój r my li i uc ucia na walki 
z uprzedzeuami i żmudną pracą nad 
młodzieżą, gdyby m gł t dziś znowu 
znaleść s ę kolo tej katedry w  komple­
cie, oświadczyłaby chórem, że tu otwo 
rzyly się jej oczy n i mądrość i pięknu 
starożytności, nu te wa tości, kt ru 
przetrwały próbę wieków i ludzkości 
ku świa.łu zawsze drogę ścieliły, że 
stąd wynieśli w arę w  nie nis ^cza nośe 
kultury klasycznej, w  Jej siłę *ako 
pierwszorzędnego czynnika wychowa­
wczego, wynieśli otuchę, że w  młodę 
pokolenia potraf ą tchnąć choćby pr/e» 
czucia owych blasków, które nad" śwla 
rem roztoczyły HGlada i Roma. Kate­
drę tę bowiem owiewał podobny duch, 
jaki przypisują szkole Ritschela Obok 
wagi "a ści łość metody wyczuwało 
się zdrowy entuzjazm, który zawsze 
młod' m się udziela i samą naukę Mu- 
nlluwskm zdobi odllaskitm. Cóż dzi­
wnego, że ws/ystko, co się słysza o, 
stawało się życiem i na życie się pr. y j 
mowało i cnoć w  odległości czasu za­
suwa się mgła, słowa tam słyszane 
jak górskie wyniosłości z  oddali raczmj 
olbrzymieją n ż zacierają się. A  gdy 
z czasem, iniur^ tcirporum a rac  ej 
ludzi próbowała wyziębić te iskienky 
tle ącą w  trcsi i io chowanej skrytce 
dawnvch umilówań, rozdmuchiwał ją 
ozyw-czy przy, ływ  drukowanego sło-» 
wa, z którem dzisiej zy Jubilat z od­
wagą i hetmańskim i d e  przykład m 
"yrstgpował w  swoich dziełach nauko­
wych i apoł gjach at kowanej i poni­
żanej fiiologji. W wdziętznem poczuciu 
tych wskazań i bodźców w przebiegu 
urcczy tości wyrywało się przedćs 
wszystkiem chari ńerion to ihco za tr», 
że dal nam takiego rrzewodnik a za­
razem życzenie, by nim pozostał w  ua’ 
dłuższe lata dla dobra naszej nauki, 
naszego szkod ict-a  wyższe.:o i śre­
dniego.
* Wstrpem do uroczystości Jubileu­

szowych było w  teatrze mie s1 im 
przedstawienie Sofoklescwego ,.Kvólu 
Edypa“ w  przekładzie prof. Moraw­
skiego. Pierwsze słowa czci padły ze 
sceny w stronę D ży Jnhiata. Pra"* 
m:e,scowa poświccPa jubileuszowi go^ 
rące fcjlciony oko ic nc ciowe. Mia t > 
wystąpiło z serdecznym adresem. — 
W  s mi dsień uroczysty o godz. 12-teJ 
au’a Uniwersyt tu Jagiellońskiego za­
pełniła się s cz lnie p zfdstav< ic!el nr,i 
wszystkich naszych uniwersytetów i

SBStytueyj naukowych oraz dofj?zow&- 
pubLeznością,' wi ;ód której pic wsze 
miejsca najęli ! s ,.żo bisktsp Saipirha, 
generai Szeptycki, wojewoda Gałecki, 
reprezentanci władz i wybitne osobi­
stości miasta. B iz  wszelkich ostem a- 
cyj jakby na wykład uszedł skromnie 
Prof. Morawski i za;ą» miejsce wśród 
'tczestni ów Rektor Natanson jako go­
spodarz domu "mwitał go wytwor ną 
przemową, w której hardzo tratnn* 
ujął charakterystykę Pro!. Morawskie­
go, jako twórcy, krzewiciela kultury, 
rmstiz? słowa, szermi rza prawd wie­
kuistych Aduta t Prezydenta Rw czy- 
pospol tej rotmistrz Pusłowski w krót­
kich, j ,:drnycb śliwach oprzedzi1 
wręczenie odrpe n gc uisms p. P  e- 
zyd n a. Prcf. Witkowski imieniem 
Uniwersytetów i Towaitzystwa Filo­
logicznego oddał cześć zasługom Prof. 
MorawsKiego o! o o nauki i ako objiw  
czci złożył mu w darze księgę zbioro­
wą, Chu isteria z orncami Drzyj ciół, 
kclcgów, uczni w. Fi.kne przemówić- 
me iac ńskie piof. Z el oskiego oofpło 
prawie chwilę obecną w czasy m nio- 
ue, które Jubilct odtv arzał s>wo era 
piórem z taką w.ernoścra i źycum. 
Prof. Kallenbach jako dziekan w ydzL- 
iu iilozo icznego dziękował za dług * 
lccri, żyw y ws.ółudzlał w zadaniach 
fckultfctu. P  o esor jcdun go z g*mna- 
zjów krakow skicli przypomniał, co 
uccniOAie Jnbilau winni są Jego nauce 
w  Litach uniwersyteckich, a jeden z 
akademików wyraził uczucSa dzisiej­
szej młodzieży uia swego Profesora.

Do tych tilho prz<mówień w  nr śl 
życzen Prof. Morawskiego ogranicz C 
się musiaj Komitet obca. du. —  nie 
mogło też tryć mowy o odczytaniu ad­
resów i te'egramow przesłanych. A  
szczyt sKromnoścą odbił sio w {j g:> 
przemówieniu końcowem. Z wido- 
cznem wzrus etiiem i naturalnością mu 
właściwą dziękował za zło i  one dowo­
dy zyczawoici. Ud życia, w  którem 
nie tylko j ja vita activa, aie ! dla v  ta 
contemplativa uznaje Dodstawe real ąt 
wymagał zawsze prawdy W  termi­
nach jego specjalności od ’ wał mu ją 
poSitiYus, choć i ectnpara ivus bywa 
przydatny dla porównywania, siebie 
z innymi i dorównywana drugim. Stro 
nil zawsze od superiativu, bo znowu 
aaukc mu jego powiedziała, te  j k 
długo Rzymianie byli sCni zaszczytem 
Lylo nazwanie bonus cvis. a kiedy 
tpotęga ich chwiać się poczęła, tuż l 
. kreślenie ,o  timus“  n e avi starczało. 
1 tak snuł się niewymuszenie wątek 
słów prostych. którłCk słuchałoby lę 
bez końca —  tak płynęły od serca i 
do serc traf aly, a *rw  szę z aluzjami 
do wyższyeh obi w iizków, jakich żąda 
oc* wizysikich dobie ogólne. Po ł ich 
Foćriiwsfem wrażeniem opuszczali ze­
branie aulę,

I-o skończonej uroczystości w auli 
Jubilat scho*d;ąc przyjął w  westybulu 
życzenia kier iwritków Koloni; wak 
cyjnvc!i, których od zi. jest najlepsz ni 
opiekunem wresrełe u wyjścia z  gma­
chu hołd młodsi&y szkód średnich, któ 
ra przed nm przedeiihwała xzy 
dźwiękach własnej o k.esiry.

Na godzinę ó-tą z.a owedziane po 
siedzenie naukowe wyp.łnir gruntow­
ny odczyt pr.f. Sternbacha v> stosunku 
Grzegorza z Nazianzu da poezji grec­
kiej. zakończony przez samego Jubi­
lata odczytań em wlamcgo poemntu 
łaciń kiego tre ci aktualnej B zacięc em 
pe'nem humoru.

O godz. 9-tej uczes ni' ów  zjazdu po­
dejmowali państwo Morawscy u sł bie 
z nadzwTCzajną serd czoo c:a. Eolo- 
g'em uroczys ości było dnia nasteone- 
gc przyjęcie w  gościnny u domu pań­
stwa Słcrnbaeijów, gdzie zaprósz nl 
spędzili mile jeszcze parę god-in z Ju» 
bi atem. /

Na dni posuchy dzisiejszej był ob­

chód Ji biłouszu P ro t Morawski “go- 
wyjatkowem zdarzeniem, by! iauni'o> 
stacją i triumieru deptanego dziś huma­
nitaryzmu. był 1 roplą Krzepącą u*, 
lersze jutro, by! znakiem nierozerwal- 
ncści ślubów zawartych z nauJ ą, kió- 
-■■ym briik chyba :y! o nsymbol: owra- 
nia, kuden Giotto assyskiego Pov&- 
rella związał z Poverta na życie i za* 
sługę.

Dr. Wincenty Stni^ek

Śmierć czeskiego poety 
Adolfa- Heydnfea,

Prasa czeska domosi o  śmiorca je- 
dnaao ze sw«~'ch ua-twięfcszi ch moetów 
e końca zeszłego wieku, A iotfa Hey- 
duka. Poeta zmarł w  Pisku (C sechachl 
iw RR refcu życia na uwiad sta^erzy 
Zwipikf jego bpda przewiezione do 
Pragi i pocho\irane na cnłcntareąi W y- 
szehradzMm.

Adolf Herduk urodził się w  r. 183~ 
w  małem ozeskiem miasteo^ku z ina- 
fomieszazańskach rodzicóuc Ukończył 
szkołę rcatną w  Pradze, przebywał 
rok na studwch technicznych w Ber­
nie. kończąc je w  Pradze.

Bvł on poetą z łaski bożej l jako 
talent niepospolity zajmował się histo­
rią sztuki, historią 1 ffldzofią. ^sa.ł 
wć-aisze jeszcze w czasie oobytu w 
szkole realnej, jedlnok do5nzałe utwory 
przypadają na czas studiów wysoko 
szkolnych w  Pmdze.

Adolf Heyd,’ik bv,t tyoowym n.rzed 
sMwicielem poezji przedwojennej w 
Czechach ti poetą narodowym, ja!dm 
go wczi-ndo nrzeszfe stulecia Żył 
■yspółaześpie i ■w- śawfej przyjaźni t  
poetami Nerudą i Haikiem tworząc z  
4thnf symhąiJ asnłrarij wniteościlowTiccS 
narodu czeskiego. Był poetą narodo- 
w y  i nie poprzestał na nfośnrnftych 
próbach swtfch poprzedników w bu 
dremru narodowem, lecz wvnżna i 
głośna, nuta wpUJ o prawm. wcłiośrf 
swego rrarodu.

Był poetą wszerbwronTmn liry­
kiem i epikiem, a idylliczny ton w  je­
go utworach charakteryzuje całą jewo 
poożię. którą do dzisiaj zaichrrtyała 
swoją świeżość. W  poezji Heydn-ka 
koncentrują się wszwstk}-, pjesryiastki 
poezji czeskiej wieku łó-go.

Tematem jtwo bryki jest przyroda 
anoteoza yrdno^ci, cierpieare nr w  dr 
'rcmałem zaś ufn/otrów epkmych w  
znacznej części też stare podania jug<v 
s,loWańsk:ę. Wszv.sfd:o to vwt ujętę 
przeważnie we fr-mę. p;eśui ludowe,?.

ZmaTły poeta by! •* natury zar-ilg-dę- 
tym w  siobf- i źaSzyja śijiony g?An-«.?e 
z prryTodą uciekał już w  najmład- 
szych swych jatach przed życiem pu 
blirmem, któreby gc może. oderwało 
od wuja ta poezji.

Na?u■ a żn;eIs7im ! z jego uty.-A-ów sa. 
„Cwuhoł 5 geśłe** o tn?cłe elerj^ef f 
w ol-ośdow ej. „Cveań.ęVie mehodie**, 
*5tve-iry possumawskieigo dudansa**, a 

giwmic Pia^e. motrwn/**. ooezża Tten.i
ctojin. gdde motywem jest pipp^MiTs
? "aibppszy J)o cmy utwór „Spisśdzna 
(fzfadów**. 7 epimnych u^uorów nałe-
?7' '•,m!onif jako nai!eps7rr ufm^r
„Biela**

'ó’ Heydpku źognain Czesi ostatnie­
go przedstandereła ta^czemc ducha 
drugię^ nołowy zes^de^o

Wacław Krsek

O POMOC DLA 1’ CFUM
k r z e m if n if c k ie g o

Jak nas intormują z miarodajnych 
źródeł, grozi te] nadeT ważnej placó­
wce kgtesowej wielkie niebezpieczeń­
stwo zlikwidował ia, a tc wskutek brs 
ku funduszów dyspozycyjnych na dal­
sze tegoż prowadzenie. Wszystkie Tm 
siłk’, w  kierunku wydobyca należnych 
prawnie Zakładowi docliodow, rozbija­
ją się o stanowisko Dyrekcji Dóbr 
państwowych w  Lacku, która załatwię 
me tej sprawy uważa za zamach na 
własne istnienie. W ierzyć sie nie chce 
wmożliwość takiego rozumowania któ 

re w  naturalnern następstw,ie spowodo­
wać mus? zagładę dla 4dfl wychowan­
ków Zakładu. Kwestią tą powinny się 
gorąco zainteresować Koła poselskie i 
senatorskie, powodtrac natychmiasto­
wą interwencję u miarodajnych czyn­
ników w  Warszawie, U )



„SŁOW O POLSKIE'1 nr. 41 z 11. lutego 1923.

Momenty tragedji,
Proces Fllgjnsza Niewiadomskiego o 
'-antach na ż\do Prezydenta R .iiie j 
Polskiej Gabriela Nartuowicza w  dola 
16 l i ,  VJZ2 r„ odby#v v7 sadzie okrę­
gowym w Warszawie dn, 30. 12. 1022, 
opracował i w yć >f Stanisław Kueuiki, 

Warszawa 1923, sir. 96,
(i.) Wydaniem s^ejaJSoego sprawtn#- 

dania stenograficznego, m-.eszuzącegjo 
całkowity przewód sadowy, z poda­
niem dokumentów śledztwa wstępne­
go. przemówień stron, krótkiego ży ­
ciorysu i podobizny straconego na sto­
kach Cytadeli warszawskiej Eligiusza 
Niewiadomskiego —  zdobył sobie o- 
brońca urzędowy oskarżonego mece­
nas Stanisław Kiieński tytuł do poważ­
nej zasługi wobec, społeczeństwa pol­
skiego.

Z dwu przedewszys^kiem powodów 
natury formalnej Z pism codzienno h, 
żadne nie zamieściło pełnego. od po­
czątku do końca procesu sprawozdania 
z jego przebiegu., nie mówiąc już o ak­
tach śledztwa pierwiastkowego, które 
byk jia prasy codziennej niedostępne 
Prasa narodowa podaha p rz e rżn ie  
obszernj slitrjót spraw ozdawczy tego 
procesu, prasa lewicow'a ograniczyła 
się albo do zamieszczenia referatu u- 
rzędowego wedle P. A.j T.-icra:ei albo 
wręcz przemilczała — poaa ogłosze­
niem wyroku — przebieg rozprawy są­
dowej. Następnie zaś, nawet ST- awoz- 
dania prasy narodowoi nie mogły *s 
zrozumiałych powooów oddać is utnie 
autentycznego pod każdym względem 
przebiegu procesu, prasa Icwucewo- 
żydows^a zaś z n/etn dej choć itw-zej 
zrozumiałych' powodów” celowo kaziła 
tendencyjnie naświetlała i w  potraćbre 
dla swwch celów partyjnych i anontrra-- 
wych związki przyczynowe kojarzyła 
poszczególne elcrnerly proc^sn.

Sprawozdanie mecenasa KTonskiego 
oddaję po  raz pierwszy całkowity i bez 
względnie autentyczny (nu rodstawre 
specjalnych stenogramów) obraz prze­
biegu SDrawy śp. El. Niewiadomskiego 
przed sadem, wskutek czego stwarza 
koniecznie podstawy do wytworzenia 
wolnego od zewnętrznych >«Ptrzeczeu 
obiektywnego w  dockon-tłem tego sło­
wy. (znaczeniu sądu zarówno o pas cesze - 
gólnych częściach i stronach prawnej 
nrtmy tak i o całości morralno-poUNr- 
cznej iego "ajtragiezraełszego w  dzae- 
jath Polski procesu.

Ta właśide możność wyrobieni *>- 
bie moralnego sądu o sprawie Eligiu­
sza Niewiadomskie ro na podstawie 
dokumentów zebranych przez Jego 
obrońcę jest naczelną i istotna warto­
ścią br-szury cpr-cowmnei rrrzoz m«c. 
Kijeńskiego, przewyższający formalne 
jej v alory. Społeczeństwo polskie 
wstrząśnięte tragedią grudniową i *ty- 
czrnową. u symbol izowraną dzisiaj w 
dwu historycznych po wiek w eków  
trumnach —  musi nietyłko rozpamtę- 
tać w' sobie głęboKo straszliwa praw­
dę polityczną dziejową tego ~ymbolu, 
aL przedewsztystldem w7ywżesć zer 
życiorwóraze dla swygo niepodległego 
bytu nakazy. Z tych dwu pohrkich ca­
łunów śmiertelnych powstać musi no­
we życie, wtedy bowiem tylko trage­
dia, jaką rrz“ z\iiśmy, stanie się ofjatą 
calową, ziarnem w' miazdze swej zdro­
wiem, s I tórego kłos żyda potężnego 
wystrzeli.

Ale aby z mogiły nowo i wielkie ro- 
v stało życie. t*reba zejść do niej i 
wsłuchać się w  bijące zawsze, nibumfl- 
kfe jej seice, trzeba poznać, wiedzieć, 
zgłębić do samych traew _iej potężną 
tajemnicę. Dotrzeć (Jo nioj i wzfeć od 
piej nakaz niezłomny pracy db nutegi 
p 0lski _  jest obowiązkiem każdego 
prawego Polska. Broszura mec. Kijeri- 
sk:ego. zaopatrzona jednym iedyr>ym 
komenlarzem wydawcy: „Nil n.si v e- 
ritas" ułatwi, wykonanie tego wysiłku. 
Każdy Polak wanien sprawozdanie po ­
w y ższo  mieć w swoim domv

IPodziękowaritfe
Naczeimctwu i Hf *h ownikoni Dyrekcji 

kolei Państwo*ei, Wvdziałovyi ra«h«nióipe- 
rnu, f racówpikom warsz aiów k iejowycli, 
it utyte ko ejowei wszrstkim znajomym, 
kol- gom i przyjacoJom ś. p. M;eczysłav'a 
Dąbrowskiego", któł -.y wzięli udział w eks­
perta.ji zwłok I d*)j lyte dowodów serde­
cznej pamięci i wyjątkowej życzliwości, 
sWaćar.y tą drogą z głę&i serc i Nynące 
podziękowanie i szczere „Bog zapła

Rcttełna.

£3 M

1 * 1 1  u  i*  ?\m.° || !w*
ma-

larz wskazywał tło ge- 
Ri&fo&fóu reżyserowi.

looperafyoiy nilnicze w f ó a r a ź c z p i Rw.

Składnica powiatowa Kółek rolni­
czych mogłanj również odegrać w po­
wiecie bard.ro poważną roję. gdyby 

Kieszyjła się więkspMwn prjw riem  z je­
dne} strony w lacz centralnych, gjdtaic 
właściwie z nachodzi .riadszwyczaine u- 
tnidnieoia (r.p. z dostawa soS, rzecz 
się stale puw tańca, tal:, iż trzeba bę­
dzie oświetlenia tej sprawy szukać 
przód formu sejmowe n), z di ugiej zaś 
stropy tmalsc *a więłcsr; zmau-miemłe 
wśród szeroic 'b warstw społeczeń­
stwa naszego. Aby społeczeńsitwTi zro- 
Zumiahł znaczenie kooperatywy^ han- 
dlo, ej, aby szerokie ma .̂y nabrały u- 
świ idcwnienia w  sprawcach zwiarau’ eh 
z  życiem współdzielczości ha cflowei 
■Sldaćiiica powinna nie zało^yąć gro­
sza na ten cel, co się sov, icit. opłaci 
nawet w  niedahrk^ej przyrz!r>ćcL Za­
tem SSdarkTka Piteśs.zi 'wkma organi- 
zo^-ać knrsa p-spóid/.Nclczc, dla Kółc-k 
roln. w  t»K Wlejkioj liczbie istnieją­
cych w  powiecie, awulywnć choć raz: 
na kwa-tal wiece ceicm onćwion.ia 
zagadnień związanych ze współ/iz,-J-
y jo ‘-dą. urządzić o<) pewien ca ?  
pr«acN-iki z  obrazami śwTlnymi któ­
re po przystępnej cenie nabyć można 
W Zwóązku Polsdtach Stowarzyszeń 
Spożł,-«ąrc6v w Wairs-zawie Mokotów, 
u l CŁn.ż-^ny, gdzie mażńa nabyć goto­
we odczyty, brosmry i inne wydawni­
ctwa. nawet stale wychodzące tyko-’ 
ćtantki i mbsi-czniki. o.mawtaiąjoe popj-- 
laroii- wr*i7,v*ikie jEegtwlnnmia 7, kooire- 
raitywą 7d.-cz.ooe. To wsrwtko przv- 
czy«niloby się zdolna beKsprzeczwo, 
ale stale do zasilenia stanu fUudussórw 
naszycf kooperatywa któiych tutaj w  
Zbarażu mamy już kTra pofekich i ru- 
sfcśch, 00 daje rękojmię uizdmr- .m»a 
naszych stosund Aw  handlowych. Mi­
mo więc trudnych ^'aninkaa' zmwfrie 
żendeżnych od własnych organów

Zbaraż w  lutym.

j admlniistracyjnych Składnica rozwija 
się coraz pomyślniej uzięło johremu 
'kładowi tijlonkófw Dyrekcji i popar ■ 
clu tejże pr/a? Radę Nadzorczą, a jeśP 
brałoby się jej : osunek do sposobu 
udflioszeuia się. do potrzeb narodowych, 
również należy z chlubą podnieść, l i  
nie raz jeden dała tkiwód swego bar­
dzo obywatelskiego postęj.owa.nL..

Na uda z uj a c do podniesionej uwagi 
wyzwalania się naszego z Pod handlo­
wej kurateli żyJ oW d e j należy zano­
tować ieazczf jeden szczegół pocie­
szający, i i  już w  anacHK'" części zo- 
stav v. ydairty % rgA obcych handel 
Przyboram i piśmiennymi i sprzedaż 
książek szirolnych, które nabyć można 
w handlu dty3to katolickim i polskim 
założonym w sierpniu 1921 r. pod fir­
mą „Bazar polski".

Również g- knemi pochwały i uzna­
nia są stajania p. W  Małachowskiego 
•Al., -dóbr. ziem z Mfedyma, drzięki l.tó- 
regb usihiej irdcjatywcie stworwono w  
po’ owic stycznia br. nowa koooeraW- 
v ę  ItaudloiWu-rolrlczą pod firmą „Ro­
la", która ma w  pierwszym rzędzie 
zakupywać drzevro budulcowe i opa-* 
loive, węgiiel, maszyny, smary- itp. U- 
dział oznaczono w wysokości lOO.IO 
tuk.7, a wpisowe 1.000 nik. Kapitał do­
raźnie z.ebrany na zgromadzeniu izafo- 
ŻA^eWdem przekroczy* kwrrrtę 2  mi­
lionów. które stale zwiększa s*ę orzez 
wpisywanie się no w'-eh człoiików’ ze 
znaczniejszymi kapitałami.. Instytucja ta 
handlowa znalazła się w  samym zn- 
'-dązkai w  szczęśłnyymi położeniu na­
bywając po przystępnej cenie budy­
nek •j-nacsnyoh rozmiarów jako skła- 
downię na dworcu kolejoYAan. a o 
wydzicrżawie-ule ptecu tuż obok ko­
lej. diłjaiiiu już są v/S7.częte pertrakta- 
ote z odnosnemi cŁynsmikaimi.

Swó.i.
1MIWJMHIWI

Hdwa placówka humaniiama.
W  ónhi 2 lutegio br. odbvło się nro- 

czysrc poświęceń*, i ott -arcic trv . 
„Poradni dla Matek" w  Le>"'andó J'ce 
oibok Lwową. jaly> eksiwzymrr Tow. 
ochrany dzieci i m!odziezy zaniedba­
nej (T O M ). W  pękfiN przy^sfroiloaiyui 
krkalu, ofiaroYv&nym pnzrśz obywatela 
kolejarza p. .Tan’ N cm ’ al: o vvs ki c go,
właściciela uomn przy ul. War&załw- 
skiej 63 w7 Lewandówce, zupdhie bez­
interesowne ra iomieszczenie Pcra- 
Jmii, zebrali się licntije zaproszeni goś­
cie, a to ddt gn * W o -owództwa inspe­
ktor sanitarny dr. Szaimowski, aelegat 
Starostwa lwry^sklego dr. Małazayń- 
ski, d-tegad sądkrwniebra pp. di. B.1- 
K rk iw icz i sędzia dr. Smolka, oraz 
dełeg t TOM. generalny opiekun Ogi- 
bowski, oraiz rzesze mieszkańców gnii- 
<iy Lewandowska na czele z  mlcjsco-
wym proboszczem !*'■ Roici '̂wiką któ-
i*y jest duszą wszjrśtkieii aikcji społe­
cznych w  tejże gmkdc jako niepospo­
lity* • działacz oraz naczolnik gminy p. 
Tyrcz jako ie<kio>stkr działająca ponad 
swe siły we wszyotlddh pracach spo­
łecznych.

Po odpraw ienhi nmJlówc przez ks. 
Po lfyw kę, tenże następsiie przemówił 
do zebranych, zwracając się do obe­
cnych gośc: ?, ąnehm, by jako pizcd- 
stay.ńciele władz, darzyli swą opieką 
„tę b ‘edną gmanę, jak? jest Lewati- 
c'ówka“ , lećóra ponad swe siły ponosi 
wszystkie ciężary;; mimo, że gmina 
Inalohorazcze jako macierz, obo wiąza­
na jest do tego.

Następnie imieniem gminy przemó­

wił p. Tyrcz. ilustrując w  jak cif żkich 
AgogUiTkach gmina pozostaje pozosta­
wiona bez pomocy, w miarę sił i mo­
żności daie wszystko, ptizvczem za- 
apolowal do pnzedstawacieli władb Iw 
dopotrngii w  stwonzjeuwi zupełnie n<j- 
1’ębnej gminy Lewardówka, któraby 
nie była Dodporządkowana ginirwe Bi- 
łohorszcze.

Następnie imieniem Województwa 
przemówił insp. dr. Szajnów ski, dzię­
kując obywatelowi J- Nowakowskie­
mu za bezinteresowne udcńdenie loka­
lu w  swej realności dla. Poradni, .zaś 
rt orczesntaptom &mtny za pom<->c i 0- 
fiary około zorganlzowM.n-ia Fura dni. 
Boczem przemówn*ł defegat Star^twa 
dr. MatacTyński, przedstawiiając cep i 
korzyści płynące z Poradni dla sooiłe 
azeństwa. Imieniełr sądownictwa pol­
skiego przemówił sęutzia dna Smolika, 
jako były referent spraw7 f piekuri- 
czycli T O M , zapewniając imleitHem 
sądownictwa Jak dotąd, iak i nadal 
pełne poparcie w  sprawcach moralnego 
i fizycznego wychowamia młodzieży. 
Wkcńcu przemówił delegat TOM. p. 
Ogibowski, przedistawdaląc r>oki,Aoe 
gMiczę organizacji Poradni i ogłasza­
jąc równocześnie otwarcie Poradm.

Tak więc za&ófteżyfa sie ta piękna 
uroczystość, która oby stała się bodź-. 
ceni dlr in:,ych grijn podmiejskich 
lwowskich i przykładem ofiorTośd, 
jaką jest gn i na Lcwardówłca, kićra 
Arnna być wrzosrem w7 szczególności 
dla gwini Zniesienie, która pod tym 
względem pozostała znacamie w  tyle.

Z kraju.

Ill-ga i ostatnia
!  w l

se ,ia „eniaztio miłość".

W ielk i dramat ero tyczny w  6 akt. o
mistrzowskiej grze artystów, bogatej 
w ystawie i wspaniałych e£ektach 
św ietnych. M ln S T %

194 Dziś

D SAM 30R , ^Vioe socjalistyczny. W  
niedzielę (4) bm. odby? się w  Samb 
rze w hotelu „na,odowym" ''żydow­
skim) wiec socjalistyczny posła Haus- 
neru. Śród publiczności mało było so­
cjalistów bo ich wogóle tu prawie iiię.- 
tra, zebrało się natomiast sporo mło­
dych tydków oraz garść tuLcjszycli 
przedmiesayzan. którzp- nie mając prz;f 
niedziel’- co lepszego do roboty, przą - 
srli z ciekawośoL Bardzo się jednak 
zawiedli, gdyż mowa p. flausnera, 
długa i nużaca, nie zhwierała nic no- 
wego prócz oklcpanycli socjalistycz­
nych frazesów i komunałów. P . poseł 
ooadechal się naturalnie po „Cbreuie". 
po Grabskim, ks. Luio sławskim po 
urzędnikach którym nagadał prostac- 

i kich impertynencji. W ogóle jest to 
mówca mało irtehgentny, który po 
tych tmsłach jacy niedawno w7 Sambo­
rze przemawiali, wyprost raził płytko 
ścia swych rozumowań i naiwnością 
argumentacji Przy głosowaniu n J 
przedłożoną przezeń rezoiucją i za ni­
knięcie -wywozu, sekwesfr znoża i-tic), 
podniosło się zaledwie kilkanaście rak. 
co nienrzeworadzalo przewodniczące­
mu ^konstatować, że rezolucja przyję- 
ta „jednotttiyślnie".

Następnie zabrał głos p. Ł. i zahiter- 
peiował p. fiausnera, jak się zanarnde 
na kwestię rosyjskicli uchodźcóv. ży­
dowskich, którzy paskując i ńandiuiao 
walutami, powodują droż-zne i dala 
się v/e znaki tutejszźci i.-ii oscb P. po 
seł znalazł się w  jgl pot!, ’,, cm p-pło/o- 
lifu: powir, ze trzeba !cb wysie.l-
hć. tn się narazi tym 2vdkom iklórzy 
są filarami iego partji. wypoć ic się Taś 
przeciw wysiedleniu, to pólsc.y słucha­
cze zairrotesniia. Zamiast w -ec odoo- 
wiedzieć Wprost, zaataicoroił przed­
mów rę, zbijając jogo u/ywody, oslate- 
cznie jedn; k 7nn.siar s’e jakoś oświad­
czyć i w koń ci: wykrztusił widocznie 
z bólem serca, ze on i jago ja jtja  będą 
nopierr.ć rząd w tym względzL. by 
bezwarunkowo 77 dniem 1 marca ’m. 
wysiedlenie przeprowadzić. Ciekowi 
jesteśmy, ery p. paset obietnicy tr: do­
trzyma?

□  STANISŁA\7ÓW. KarnawEbwc 
nastroje Od pierwszycli dni buego 
lg).v,7,i się śwriat stanisławowski . hula, 
jak dawniej za błogosławionych cza­
sów, k-iedv kurs marki i dolara w y tę ­
żał się w> stosunku dziesięciokrotnie 
niższym od dzisiejszego. Więc naj­
pierw7 „Sokół" tłumy pię-knych masek' 
sprosił do swej sal', obiecując naipię- 
kniejs/Cj w spaniała nag-odę. Petem 
„starych kawalerów" klika, na strnży 
bezżennego stanu stojąc boIiatsiTiko, 
w7sz.vstkich .żonatych K  Ka',yiue zgro- 
r/udziła, r.y ich tam <lo ro;m o i-i z żo­
nami namówić. Lec?, że to sprawa 
nie tak łatwa -znow7u, więc przemyślni 
„kawaierowie", szczególną uienawls - 
do pulchnych blondynek żywiąc. ix>sta- 
nowili Avygubić wszystkie w  ro/gi/a- 
nej do czerv, oności atmosferze baiowwi 
sali. Zapomnieli tyk o  V  swym zbrod- 
nicr.ym zapale o tern, że stare przysło­
wie „kto ogniem wojuje, od ognia gi- 
rńe" i w karnawale się sprawdm. Bo 
wydokoHowan^mt blondynkom njo‘ się 
nies tało, a un v/Sród wiru walgów i 
n-.azuro\v"ch hołubońw w  pier.si tchu 
zabrakło i kawalerskie koszule do ka­
walerskich pleców7 przoignęty szczel­
nie. Pozatem jednak „wieczór stawek 
kawalerów^* trad, cyjute.i świetności nic 
stracił. Przybył więc i wojewoda Jiu v- 
yiowski, i Jywizgoner płk Jasiński i 
poseł Zagajewski, reprezentanci towm- 
rzyśtw i cała elita inteligencji z miasta 
i okolicznych miejscowości. Sioweiu, 
nie brakło nikogo z osób dostojnych, 
pięknych pań i ochoczej nil<xizież>'.

(K. T.)

□  PRZFMYSl,. Napad zamaskowa­
nych bandytów. Na dom Anto mego 
Zgwńesińskiego w  Babcach nana lc> 
dwódi zamaskowanych bandytów a 
v:targnąwszy do mt.es k iiia w: nocy 
zarzucili gosi’odar,.ow7i płachtę ua gł - 
wę i zamknęli go ra -f:c; nie w s’ajn„ 
Wróciwszy do mieszk nia z aferą j g r  
derobę \ artości IGO ly.s. ffllt. i trochę, 
gotou ki PosJeruiek w7 B.ibicach 
wradł na ślad sprawców7, k ‘órvmi byli 
Franciszek Toś i Andrzej Kość. Obu 
odstawdono do 5>?du przemyskiego.

\
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T'JJ Wystylizowany apfyzm 
sztuki z gf lerjl mistrzów 

i j i u r u i u u  i  „„„ to  poezja!!!
Lwów, 10 lutego.

TEATR WIELKI.
Sobota 10 luty o godz. 3*30 „Śluby 

panieńskiej komedia w 5 akt. Fredry, 
^przedstawienie ala młoazieży).

Sobota 10 łuty o godz. 7 „Lobem, rin‘‘ 
ooera w  3 akt Wagnora.

Niedziela 11 luty o godz. 3‘3G „Cepe­
lia", balet w  ó akt. Delibesa (gość. wy­
stęp. Kirsanowej i Fortunata).

NJeoziela 11 luty o godz, 7 „T o  co 
naj w ażn iejs i", kutuedja w 4 aat Jer 
wreimowa.

rEvrr< m a l \.
Sobot? 10 luty ł godz, 7 „Zaoawu w  

tndcśc \ komeaja w 3 akt Kiedrzyń- 
skiego.

Niedziela II luty o godz 3*39 „Roz­
twór prof Pytla", komedia w 3 akt. W i 
nawera (po raz ostatni).

Niedziela 11 luty o godz. 7 .30 „C zy 
jest co do oclenia", komedia w  3 akt. 
Henneąuina i Vebera.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota j0 luty o godz. 7 „Za da­

wnych dobrych czasów", operetka w  
4 akt. Stolza.

Niedziela 11 hity o godz. 3 30 „Ba- 
jadera*, operema w 3 akt. KaJmana.

Niedziela 11 luty o godz. 7 ..Za da­
wnych dobrych czasów", operetka 
w 4 akt. Stolza.

REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI".
(Chorążczyzaiy 7)

Sobuta 10 lutego „Dla szczęścia", 
Stan. Przy bys^ewsfóego.

Niedziela 11 lutego „Dla sżGZtfścia", 
Stan. PrzybyszevTstóego.

Początek 0 godz. 8 wiecz

Teatr świetlny APO LLO : Dziś „So­
doma i Gomora"1, w gl. roi. Lucy b  • 
raute. 754

OD ADMINISTRACJI

—  P . F . naszych. P i  en iu n era to -
róvł, tak miejscowych j/k i zauiiej- 
sco ■ yeti, zaw &iam aaiY, ie  przedłu­
żamy termin uiszczenia tak zaległej 
jak i bieżącej prunumeraty za luty br. 
do włącznie 35 bm. Po tym terminie 
zmuszeni będziemy bezwarunkowo ze 
wzgiędu na wielkie koszta wydawni­
ctwa w-tmyrriać im doręczanie wzglę­
dnie wysGkę „ ' ł o » a  P o l s k i e g —

o sre o e n y  p r3 i»u m ei p iy  w  a a  
g i ó w k u '

— Gościnny występ W illi ‘ego Go- 
diewsL ego. W  uie..zie e oopoł. wystą­
pi w  „Coppehi" w  roli CoppelNszaj zna 
ko mity tance: z Wiedeński p. W iliy Go 
dlcws! i, eden z pierwszorzędnych nil 
; t z w  szmki choreograheznej, który 
w  Wiedniu .est szeroko znanj' i ce­
niony.

—  Dzień Aktora. Tradycyjnym zwy 
czaóm w  dniu 13 lutego przypada u- 
roccystość tzw. „Dzień Aktora \ w 
któr: m to dniu wszy stkie teatry W 
Losce skk dają dannę sw go taentu 
i pracy na wspólny cek W' dniu t; m 
Teatr Wielki daje „Eugeniu za One- 
gtna" z E. i tan dr om/s m  i B. Popowem 
w  głównych rolach.

—  Połowa cen wstępu w pon!ed la­
lek. W fomedzi dek we wszysitk:ch 
teatrach miękkich obowiązuje 50 prot. 
zniżka.

— Nac,łiin» Sokolow we Lwowie.
Prezes Egz;kutvwy wszechświatowej 
organizacji sjo iistyczncj Nachu n Son.o 
łow ma w  d-ugiei poiowie lutego 'uzy 
być do Lwowa. Obecnie bawi w Wat 
szawie, gdzie go współwyznawcy po­
dejm u j iak suwerennego Króla żydo\V 
skiego. W niedzielę odbędzie w War­
szawie Konferencję na temat Palestyny 
i krajów „golusowych". Lwowscy ży­
dzi przygotowują dlań adres powitalny 
i składa a przy tej sposobność' datki 
conajmniej po 1000 mk. od osoby, na 
rzecz pierwszej galicyjskiej kolonji 
„Kiar-Stand* w  PakstyGe.

—  Tramwajowe wozy dla młodzieży 
szkolnel Z u nanie u powitano wpro

ad/.en e w  rrchu pi rannvra specjal­
nych wozów tramwajowych, przezoa-

czonych dla młodzieży szkolnej. N e 
wiemy, czy w  tej spaw ie konduktorzy . 
otrzymali akie inst.nkce, na co nie 
jednolite ich posiacowarue zdaje s <* ! 
nie wskazyy-ać, Jedni przyjmują cał- 
Kiem słusznie do wozów szkolnych ii u 
czycifclstwo, inni odmawiają. Nasccm 
"daniem nie należy nauc ycielstwu 
stawiać żadnych przeszkód w  używa? 
niu wozów  szkolnych. Na tle chyba 
brakij instrukcji należy rozpatrywać 
w elką awanturę, która zdarzyła słę 
wczoraj ritóo w wozie ,Ł. J.“  —  dążą­
cym w  klej unl u ul. Zielonej. Konduk­
tor miał odmówić przea.zdu pewnemu 
zdeniobiiizowauemu ołcerowi-ak de- 

mikowri. jad, ceru u do a a Jem u w ete­
rynarii i wskutek tego pows.aki mię­
dzy nimi sprzeczka, w  czasie któ ei 
konduktor został sjpołiczkowany, przy- 
czem akadmik zarro it mu rewolwe­
rem. W  w oze  wrśród iziatwy szkol­
nej powstało przerażeń e, płacz i krzyk 
wkoncu dzieci opuściły wóz. Nalegało­
by c głosić w  pismaut, k:o może o po- 
ranuei pot ze używać wozów  szkol­
nych i wówczas podobne awant rynte 
miałyby m ejsca.

— Zgłaszania śpiączki. Fizykai iniej- 
,kł przypomina, że na podstawie art. 
4. ustawy z dnia 25. I pca 1919 r. >Dz. 
Ust. Nr, 67. poz. 403) do liczby chorób 
podlegających obowiązkowi zgłasza­
nia należy również śiią/ku  epidemi­
czne (ence h a its  1 th rgica). Zgodnie 
z tem rozporządzeniem natęży przy- 
podki ńfł ączki epideitiicznej zgłaszać 
w  Fizykac e miejskim.

—  Reorganizacja urzędów śledczych 
P. P . Zgodnie z rozp. Min. S. Wewn. 
o organ zacJi vr ędów śledczych 
wszedł w żyde z dniem 1 lutego b. r. 
nowy układ ekspozytur w  Ok ęgu 
lwowskim. Na, tym terenie zorjrn i o«. 
wanych 10 lam paęc eK sp o zy tu r: l )  
Ekspozytura pr y  Komendzie policji m 
Lwowa obejmuje miasto Lw ów  i po-

| wiaty: lwowski, gródecki, boorccld,
■ żclkie > sk’, a worowski. rawski, soka •• 
' ski i Cieszanów ski. 2) Ekspozytura P rze 
I myska: nowiaty Drzemyski, dobr.m i­

ski, uio ci.ki i jaroda.wi.ki. 3) E,kapo“ 
z tara r/.esaowska. powiaty rzeszow­
ski, kolbuszo w-ki, strzyżo..ski, luń- 
et.cki p. zewor ki, n ski i tarnobrze­
ski, 4) Eks oz., tura samiorska: rew ia 
ty Samborski, st rosa t Dorski, ru e .ki 
i diohobycki, c-iaz 5) Eks ozytura sa­
nocka; powiaty sanucki, brzozowski, 
liski i krośn.enskL 

W  zwinz u z tą reorganizacją ar;ę- 
aów śledczych nast pila z  dniem cDi- 
siejszym zmana w  ro AradzD biur po- 
lic .inych i a te eme lwowskim. I tak 
oks.a)zyrura przy Komendzie m, Lwc-. 
wa z  równo m e ska, jak i powiatowa, 
obejmująca 8 powiatów, przeniosła swu 
bura do słówn go gma hu i licji p Ky 
uL Kazimierze,wskej. W  szczególno ci 
biura e ! s ozy tu y  miejskie] (n do. Ko­
zakiewicz) pomieszczone zostały na I. 
p., powiatowej (kom. Chomrabski) >■* 
parterze w  ubikacjach oddziału defen- 
zywnego, k.óry z.i lazł ix>mń-szczeixio 
w gmacnu przy uL Jachowicza w 1 - 
Kain, zajmowan o  datychczas przez 
Urząd śledczy Lw ów  ni. B ura Komea 
dy poi. i Kom orjatu V. pozostały ; a 
dawnem miejscu. /

— Z poczty. Z dn. 18 lutego br. zwi­
ja się czasowo agenck pou.lową w  
Boguchwale, pow. Rzeszevv, a okręg 
jej doręczeń fj. gminy i obszary dwor­
skie Boguchwała z przysiółkami Ja- 
'•yszówka Gai, i Mogielnica, Luitoryx 
a przysiółkiem Babiagóra oraz obszar 
dworski Siedliska ,/rzvaziela się do za ■ 

-m.ejscowego okręgu doręczeń urzędu 
pocztowego Rzeszów.

Z dn. 31 stycznia br. zwija się nie­
czynną od 17/7 ly22 .agencje pocztową 
w  Rada wie a okręg jej doręczeń tj. 
gminy i obszary dworskie Radawa i 
Zaradawa oraz gminy Cetula i Molo-

n u s H a a H n M H M M n M i

dycz wraz z przynałrćneiii <So vic%i 
przysiółkami przT dzi"la się ao janaeJ- 
sco w ej, o okręgu doręczeń -uffiędu jx>- 
cztuwego Wiązownica,

— Zamorskim s lakiem. Cudzłennkl 
widać na głównym dwprui dr bna 
grupki wloścLńs wra, dą ?ce do War­
szawy i da ej do portów, aby udać się 
za oceau. Wczaraj l.p. zebrało się lot- 
kmaścic osób, które z agi-żamł, p r^  
wa. zone przez ageita firmy przewo­
zowej, wyj.ch .ły do głównej stacj 
migracyjbej w Warszawie. Jadna A 
wlośc.anek o:x»wiadała, że jedzie z sy­
nem do męża, który przed dziesięcin 
laSy wyjechał do Ameryki, sod czas 
wo;ny witąpil do aimj' ka.iad-yjskiel 
z której ustąpił aao inwalida, otrzy­
mał rentę dla s cbie i zony, założył 
warsztat szewski, w  którym pod jego 
kierunkiem di acujc około 4*3 pon.o ni- 
ków. I)la  nime —  mówiła owa wło- 
ściaima — rząd kaisady.ski złożył 3 Oli 
dolaiów, które na mi. scu otrzymam". 
W  ogóle rucli z M łopcląlc Wschodn ci 
w ostą-nim czasie wzmógł się zwła­
szcza ao Kanady i Brazylii do tego 
Śtffun a, iż f rrsy przewozowe nic przyj 
mu ą już zgłoszeń na wviazd w  lutym 
i z truino.ścią wyd ją karty »a marzec.

— Zaiier ch szewców. Fantastyczne 
wprost ceny pobierane przez naszyrh 
szewców za robociznę i obLwie, znie­
woliły wreszcie ludność do zucenu się 
na gotowe oDuwie ta  sze a w  wielu 
w y  adzach j lepsze. 1ó też namnoży­
ło s ę sklepów z sotowem obuwiem i 
obecnie szewcy zorientowali się po ide 
wczas.e, że im z tej strony grozi no­
wa; na konkurencja. Gnegdaś znów o- 
ivarty zo tał w  Rynku wielki* skład 
oL w,a „Hera" Sju z ogr. odp., której 
właściciele, znani przemysłowcy lwów 
scy, weszli w  kon akt z najletiszenii 
polsl ienii Tabrykami pbuwia, Nowa ta 
placówka 1 aiidLm a moro l-oucży maj 
siróń kunsztu szews iego, ż© i skórę 
do pewne: ty ło  £!a,ficy naciągać mo­
żna. Obecnie szewcy połączyli się z  
krawcami i urządzają w nieuzielę wiec 
w Izbie rękudziehiczej dla naradzenia 
się nad sytuacją. A rba te zawody nie 
zyskały sobie synipatj spoieczeńsLvv» 
czasu wojny.

—  SpizecYiwczykosiwo. Wdowa po 
sp. Brzozowictzu, majstrze blachu -skirr 
wyaśuidelks realność przy paacu Bil- 
czow'skiegp 1. 9 odstąpiła warstat oraz 
skiep na skłaJ trzewików ży,dowi, >be- 
errie t-ertrakiuje o sprzeda?, amkmicy 
z żydami

— Zmarli we Lwowie. 6. bm.: Stanl- 
sława Ckecnl.nEaa L 50, żona s radry 
raclrank. —  Lycz.kow. ka 57, Uąd ser* 
ca; Leon Mu'OZ 1. 78, szewc — Słodo­
wa 5, uwąd s( F.ige Brandel 1. 70 - -  
Jvybia 5, b;ad serca. 7 bm.: Bolesl iw 
Rzs, ecki 1. 83, tm. uizędiuk M. Z. F. 
Z,:a aska 7, uwiąd starczy; Adam Ja- 
cul zak 1. 26, czdadnk szewski — 
Syk^tuska iO, guźica Płuc. Szulim 
Ka n ol 1. >3, talnnuys.a — Blacharska 
22, miażdżyca.

— Chr eść. Zw. Jedności Narodowej
urząd a w  n. edzieL dnia i l  bm. o £• 
11 rano w  sali „Gwiazdy" wiec w 
sprawie wyszynku napoiów alkoholo­
wych. oraz w  spraw e wysiedlenia.

—  Narodowa Organizacja Kobiet z“ - 
prasza wszys kicii członków na her- 
ba kę dyskusyjną, która odbędzie się 
dnia 10 Mn. o gouz .e 6 tej w- lokalu 
przy ul. Ossolińskich 11, 1. P-

—  Z „Rozwoju** pćsizą nam: Anorri- 
hiosvym kore^ipon kentom jak n. P. 
„T  wtada Sic ba" itd. podajemy do wia­
domości, arjnomowe doniesienia wrzu­
camy Jo kosza. Uczciwy Polak powi­
nien mieć odwagę sprawdzaJfiym na- 
•ywyslcj-rm wlasiioręczrac stwierdizrui 
prawdziwość swych Hifoimacjl

Na funlusz że’a ny „łożyli za- 
miasit kwiatów na trumnę śp. E. Nie­
wiadomskiego po. M. Biołińska 5.000, 
H. SKoczylasoyya 2U00 i H. Syskowa 
z Dziedzic lOOCfu mkp. w  Murze „Raz- 
wilju", Małeckiego 7. Stan funduszu 
im. E. Niewiadomskiego lokowany wi 
aKcjacn Banku Nar. wynosi z  dniem 

|*8 lutego br. 5S1LOO mkp. W  składki te 
iiie są liczone kwoty złożone w  adrm- 
nistracdch pism.

—  Sekretariat Zawodowego Zwią­
zku Literatów podaje do wiadomości

M s r c j a  ce» u ł5«a.
Wysruoowane do przesady oeny 

mięsa zaczytują objawiać pewną ten­
dencję zniżkową. Geny mięsa woło­
wego w  rzeźni miejskiej obracały s,e 
wczoraj w  granica, h 3 TH>—5.‘ )00 mk. 
za kilogram, podczas gdy 24. I. noto­
wano 3.70J- -4.350 rok., 31. I. 3.600—■ 
4.800 niŁc, 7. ii. 3.:(JO—5.000 mk. Ró­
wnież w  cenach cielęcego „uęsa bite­
go. z prowincji, widać pewną tendei*- 
Cj© zniżkową. Kupowano je wczoraj 
po 2..Ó0—3-Ż00 mk. podczas gdy 24. L 
kosztowało 2 5r0—3.200 mlfl.. 31. I. 
2.500—2.900 mk„ 7. II. ŻOOO—3.o00 mk.

Wczorajsze notowania cen mięsa są 
następujące:

Żywe: bydło 2200-3100 mk., cie'ęta 
2800— 3200 mk., świnie tóOO—5100 ink.

Ceny mięsa w  rzeźni; wołowe 320rt— 
-SOCO njk., c ie l.eei,.3200—3700 mk., bite 
świnie 5400—ó-0o mk. —  Ceny rnie^a 
prowincjonalnego iprzrrwożone \v sta­
nie oityri): wo'owł 3650—4000 mko,
cielęce 2350—„200 nik., bite świnie 
5100—5700 mk. Mięso koszenie 4000— 
5000 mk,

Z iargowicy liczni chłopi pognali by 
d'o z powrotem Jo dornu, ponLważ 
oferowano mi ceiiy znacznit niższry 
n ż dni uprzednich. Lk^dinąd i for- 
mują nas, że do Krakowa wysłano 
wczoraj ze Lwowa duża il ść mięsa, 
wskutek czego rzeźnia miała i dwie 
oicoło ICO s/l k bvda, pod.zas dy 
zwyczajnie jest cztery' razy węc^j.

1 miliard n.estemplowanych lermlnatek.
Poidocl: panował wcrorajszeJ nocy 

wśród trzeciorzędnych hoteli żydow­
skich, w  których po kolej] Oddział lo­
tny pod kierunkiem asp. Konarskiego 
pizeDrowadzal rewizje,. Zajmuje a 
mnoga r/e za stałych bywalców oz r- 
nej g'ełcly, ałucia zy, którzy na walu 
to we żerowisko zje iżaią z piowincji, 
z  trzosami napeńa nymi obca mon *tą, 
bonami i term -mtkam', omijają .emi 
staranne opla.y s^arb^we.

Oddział lotny przeprowadzi! r :wiz]e 
i oteli: „Eiite", „Splendid", „Ast ia', 
.B rN k l", „Grand*. „Monopol1', „La/a 
rus“ , „Halpern", .Amerykański", Ci- 
ty*‘. „Gruberg". Szczególnie w  ho tr­
ach „C ity", „Mo opoi" i „Astor.a" 
zna eziono u si ekulantów mnóstwo nie 

zóstemphwanj cli bonów, , >duin w, 
teiminatek, cesji handlowych, opiewa­
jących na łączną sumę około l  iniljar- 
(b  Dik

Nie brakio charakterystycznych erł- 
zodow. W  not. ,.C»ty‘* aresztowano 
kupca Ribina KCiszewskiego (!), któ­
ry zair.i aży wszy posterunkowych u- 
kryl mnóstwo i onów a sumę stu kil­
kudziesięciu n ilj. mk. pod prześcier ir 
dlo i tzemprędizej 'pt loży ł sie do łóż­
ka. Gdy w  pokoyt zjaw.ł się wyw . Kml 
c k  — „obywatel" usiova i go przeku­
pić kwotą 50.000 mk. W  *ym samym 
hotelu zną eziono u c. arnogieldział-za 
Stratinera plik nieostemplowanych bo 
nów na sumę ICO rrbj. mk. boiica 
stwierdziła, że n t-mal wszyscy alu- 
carze, u których przeprowadzone -e- 
wizje, nie opłacał, ro  ‘utku dochodov/e 
go (D. Przy sposobności ros/uk, ań 
za tego tvpu „obywatelami" wpadło 
w  ręce policji rięć kobiet z półświat­
ka, ukrywają,.ych się przed władzami 
samtai nemi.
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P I .  -drinków, że mogą korzystać ze 
staiego biletu w olnego wstępu do 
wszystkich trzech teatrów miejskich 
Zglo zern*. przyjmuje sekretariat Z. Z. 
L. P. w  poniedz alki, r dy i piątki od 
«o d *  1—2 w południe (Ossolińskich 
u  w .  p.).

—  Bal kostjuirowc-maskowy Kasy- | 
na m. i 1 ola ht. a rt odbędzie się dz'.L ; 
Zabawy ..asyna należą d j najlepszych j 
w sezon.e.

—  Z karnawału. Grganizacja Naro­
dowa dz. II. urządza dzisiaj, w  soootę 
10 bm. w  sali Sokola Macierzy przy 
ul Zimo; iw  cza za. iw ę taneczna. —  
Bilety wstępu przy i asie.

—  Towarzystwo śpiewackie „Bard" 
urząuza w  sobotę 10 lutego br. W ie- 1 
czor Karnawałowy w sali Sokola II. 
przy i ii Kętrzyńskiego, wstęp za za­
proszeniami <38

—  O łapówkę. Przed trybun. Jem są 
du kaniego ki eremu przewodniczył r. 
Niewiad miski, stawi I dziś Stanis‘aw 
Prugar, adunkt kolejowy, oskarżony 
o nadużycie władzy urzędowej. Miano 
wicie Zarząd dóbr przeworskich na­
dal do Lwowa w -go*< warzyw, wśród 
których znaj owaia się znaczna część 
iabfek. Ponieważ od owoców należała 
s:ę wyższa taryfa kolejowa, wyzna­
czono zarząd o w T ) arę w  sumie 120.000 
mk. Funkcjonariusz zarządu miat ”>  
dnak przy s;b e tylko 100.000 rak. Na 
to oświadczył m i 1 ru ar, że ,.gd się 
pozna na rze zy“ wyda lru ów wagon 
?.ą loO.OOO m'.. No i za łapówkę 20.000 
mk wydał w a on. Zarzad dóbr jednak 
zrobił dorieoienie i Prugar dostał się 
do więzienia. Po P'z:słuchaiau ilku 
świrdków r zprawę odroczono dla 
zbadana stanu umysłowego oskarżo­
nego. Piugarowi grozi najmniej 4 lara 
więzienia.

— 0 » i mają pi rwszcństwo. Pisał 
śmy już o urzędniku pocztowym p. D. 
K., który wyr, .-.o--any z mieszkania, 
lula się z rodziną po obcych domach. 
vVrcszcie ma is rat znalazł mu miesz­
kanie na uL Kuik-.-wej 1. 10 i opieczęto® 
v-p W łaś-ic 1 jednak domu żyd, zer­
wał picczą.ki i micsz anie najął ż; - 
cićwce,.. z Kamionki Strumił <wej. A  
reercnt woje wódziu zatwierdził ten 
wynajem.

— Z kronik' f-oucy piej. Nawet wóz, 
nap,, miony cegłami a pozostawiony na 
iii. P.otra i ł awka znalazł wczo ayszej 
nocy ama orów z po i złodziejski, go 
znaku. Woź,nca pozostawił na n'icy 
v,óz, którego dy szel zaiamał się a gdy 
fiozajutrze pi z., był, by wóz zabrać —  
nie byio ro nim ani śladu a wraz z nim 
zn kio i 350 cegiełek. —  Areszt- wano 
Fryderyka Mościckiego, rzeźnika, Eu­
genię tiymar i Józefę Panków, o- 
skąpionych o popełnienie szeregu kra­
dzieży la lejowi ch. —  Na szkodę Ma­
rii Po:ockiej skradziono w Instytuce 
denty s ty rai ym przy pl. Ducha portfed 
z piemadzrui. — Koman Baczyński, za.- 
mieszkały przy ul. 1 iekarslGej 5, do­
niósł policji o kradz eży z jego mie- 
sz-ana biżuterii wartości 3 ; dó! milj. 
murek. —  St ła ta rubryka znów w 
dniu wczoraj ,zym wyk; żuje szereg 
kradzieży. I tak nieznani sprawcy do­
stał się do mieszkania kap. T. Nawroc­
kiego i skiadli garderobę wartości 2 
mij. mk. —  vY kasie Dyrckch .,Nuzy“ 
skradziono Salomonowi U lr ich ów  
portfel, .zT-wjerajycy 1,150.000 mk. -a, 
\resziO\v ano Walentego Kocuja, in« 
v alidę, za kradzież i włamanie do t  d 
ki N. Gliicka i Wilhelma Handelsmamia 
na pl. Krakowskim. —  Pozatem popeł­
niono kilkanaście kradzieży drobniej­
szych.

—  W yjaśnienie SPi osiowania P. Ja- 
vynao biczów ej. Zas^rca prawny p 
Heleny Knappówny przysyła wyjaśnie­
nie oPA.Gie do sprostowania, umie 
szczonego w  nr. 37 naszego pisma i 
Prawdą jest, że p. Lelena Knappćwna 
zosiala .wyrokiem S,idu powiat. S. 111. 
wc Lwowie z dnia 3 stycznia 1923 za- 
sąazcna na grzywnę 20000 mk. poi. 
z pow odu nieprzepi o wadzenia dowody 
prawdy na 6 punktów oskarżenia, na­
tomiast tym san ym wyrokiem zost: 11 
uwolnioną od oskarżenia co do 15 pun­
któw, co do których prze; rowadzla 
; odczas rozprawy dowód prawdy.

Między ostatnim, są pun ta. które do­
wodzą, ż w czasie inwa^j. ukraińskiej 
p. Ja; yrnowi.czowa odniosła stę wrego 
metylko do p. Knappówny, ale i do 'j 
PoIaKów, wobec tego, jakkolwiek z , 
rodu PolKa, me może byc uważaną za j 
Polkę. Uwolnienie p. Knappówny oa 
15 punktów oskarżenia jest najlepszym 
dowodem, że nic p. Jarymowiczowa ; 
była skizywi Lżoną. W  końcu zazna­
czyć naieży, że wyrok powyższy nie 
jest prawomocny, obydwie strony bo­
wiem wniosły odwołanie, a zatnu tą 
sprawą zajmie się jesxze  Sąd w yż­
szy. Taki wygląda prawda p. Jarymo- 
wiczowej. —  Z powazaiuem Cza ni:.

—  Zagadkowy wypadek. Na granicy 
Holoska i Zamarstynowa znaleziono o- 
negdaj wystające z wody zwłok, ja­
kiegoś męzczyzny. Na miejsce przy­
był posterunkowy w towarzystwie 
wójta i obaj rozpoznali w  zmarłym 
nt jakiego Sroczyńskiejo. W  pierwszą 
chwili nie można było sprawdzić przy­
czyny j go śmierć', gdyż mógł w tym 
wypadku zajść mord, względnie nagły

zęon. bądź też Sroczyński w  niet ze- 
żwym sł nie wpadł co wody i utoną 
Zwłoki [jO.hova.io prowizorycznie na 
cmenuizu zamarstynowskim a sekcja 
s^dowo-lekarska i. tali tnewarpL.wie 
przyczynę zgonu.

—  Aresztowanie ślusarza kolejowe­
go. Poleją aresz ow ali wczoraj Anto- 
n.ego Fałkowskiego. ślusarza zoję ego 
w  warsztatach k< k  owych, za P ra­
da eż metalu, oddanego sobie do robo, 
ty. Ficłkowski zabrał z warsztatów 30 
sztuk nakrywek metalowych, używa­
nych w urządzeniach centralnego o« j 
grzewama i sprzedał je Maksowi 
Schrenzlowi, właściciJowi sklepu że­
laznego przy ul. G.ćdeckej 54. Niesu- 
mieunego śłusa za oraz Watuika (ra ­
dzono w  aresztach pc.łicyjtiych.

D  RAW A RUSKA. Rabunkowe mor- j 
derstwo. Pomiędzyr Kawa Ruską a Ma 
gierowem znaleziono w  dniu wczoraj­
szym na pulu obrabowane zwłoki nie­
znanego mężczyzny. Policja podjęła do 
chod-enia, które naprowadziły już na 
ślad sprawcy.

Z SALI SADOWEJ-

Zarzuty przecw  p K. Pozpanskięniu.
Wczoraj przed sądem przysięgi ch 

odbyła się rozprawa przeciw dr W . 
Mejbiwmowi, jako odpou :edziaJnemu 
redakrorjwi „Słowa PoIsAicgo“  w  r 
1921, oskarżonemu przez P. Karola Po 
zneńskiego z Kamionki StramLowej i 
fowaniyszy o obrazę czci. Oskarżone­
go bronił aawokar ar. Stankiewicz. —. 
Rozprawa skończyła się Wyroki® n u- 
wałnżiiącym, gdyż os’ arżyciele pry­
watni cofnęli swoją ka gę i z rzekli się 
zapla .en a przez ska z mego kosztów 
sądowych. Red. dr, W. Mejbaum zło­
żył następujące oświadcz nie: 

..OświocLza n, że ja' o rc daictor ra- 
czelny i oópo' 7,,e ziaoty ,Słowa Pol­
skiego'* umieści ani w  tym dzienniku 
w  Nr. 202 i 266 z dnia 7 moja i 18-go 
c w w c a  1921 r. pod na ówktem Io 
sy pubikzne** artykuły p. t. „Gormo. 
darka gminna przewódcy parth ludo­
wej jako komisarza lzudowego**, skie­
rowany przeciw p. K. Poznańskiemu, 
komisarzowi rządowemu i zarządowi 
gmmy w  Kamionce Sini indowej, nie 
bauajajc prawdziwość’ iego treści, w 
zaufaniu do jego autora, p. Hip lita 
Neumaima w  Kamionce Strumiiowc|. 
Zarzutów tych nie po trzymuję, gd yż 
byłooy krzywdzącem podtnzymyiwa­

nie zarzutów, na które nifc mam do­
wodów".

W  związku z tym oświadczeniem 
przedłożył równoczemie d-. Wacław 
Mejbaum następującą deklarację auto­
ra wy mienionych art kułów, którymi 
uczul s:ę dotknięty p. Karol Poznański, 
oraz dra Józeia Wró lewskiego:

„Oświadczam, że latto autor artyku 
łów umieszczeń ch w  dzienniku .Sło­
wo Po ’s.kie‘‘ w rubrvce „Głosy pu b licz 
ne" j od nagłówkiem „Gospoaarka 
gminna prząwo cy partji ludowe jako 
kom sarza rządowego" w  Nr. 202 i 266 
z 7. 5. i 18. b. 1921 —  zarzuty, skiero­
wane przeciw p. Karolowi Pozmaisk e 
mu i zarządowi gmin w  Kamionce Stru 
milowej, w  całej pełni podtrzymuję i 
przyjmuję z ł  nie pełną odpowiedzial­
ność. Lwów. dn a y. II. 1923. nipoilt 
Neumann",

„Do powyższego oświadczenia P. Hi 
pohta Neumanna w  całej ; cłni orz’ łą- 
czam się i zarzuty te z wyjątkiem sur* 
w y  motoru w całej i elni przeciw p. 
Karolowi Poznaa skicmu podtrzymuję, 
biorąc za nie współod wwiedział nos.. 
Lwów, dnia 9. Ii. 1923. Dr. Józer W ró­
blewski*'. , . 1 ,

Sport
Walne Zgromadzenie AK. Zyv lązm. | 

Sportowego we Lwowie odbędzie się 
dnia 1S lutego 1923 w  sali XI v'. star eg 
gmachu Uniwersytetu :> pod z. 10 rano. ! 
Porządek dzienny: 1) Odczytanie pro­
tokołu z ostat.iiego Walnego Zgroma­
dzenia oraz przed ożenię sprawozdania 
za r. 1922, 2) Wyfró nowego W yd ia- 
lu, 3) Zmiana stat tu 4) W nioski ustę­
pującego Wydziału, 5) Wnioski i in­
terpelacje członków. — Wstęp na salę 
tylko za okazanmm lcgitymacj 
Związku.

Walne Zgromadzenie L. K. S. Pogoń,
jak już pop zediiio dziennikami donieś 
siono, odbędzie się dnia 11 lutego br. 
sali Ktna Lew o godz. 9 30 przed poŁ 
W  związku z powyższe ni ula zźzma- 
jomienn szerszego ogółu członków 
L. K. S Pogoń oraz sy inpatyków i 
prżyaJół z działalnością i,łubu w  roku 
ubieglj m, rozpocznie sie z dniem 6 bm. 
sprzedaż „Sprawozdań na rok 1922/23“ 
w  lokalu klubu przy ul Zyblikiewicza
1. 17 Ii P. cd godz. 6 do 8 wiecz.; s ra- 
wozdanie powyższe obejH uje 4H stron 
druku z kilkoma pisknic yvykonan:mi 
ilustrac auli. Cena juinego egzempla­
rza 3000 mk. (cena v. la tr cu koszrów).

Nasi narciarze yv S yvajcarji. Vviel- 
kie zawody narciarskie o mistrzestr. o 
Szwajcarii, <Jc.b te w dni ch 27 i '2o 
stycznia br. w Gnndenwald me przy­
niosły powodzenia naszym prztdst •» 
w cwelom, kió. zy v.alcząc zc zn ikomi-

lemi sitami zag ani znemł, musieli im 
uledz. Zagramca byłą reprezentowana 
pi zez 9 Niemców, 8 Austriaków, 3 Wde­
chów, 3 Polaków (Krzeptowski, Kah- 
cirski i Rozmusi, 3 Fr ncuzów. 3 C e- 
chów, 1 Niemca e reski go.

B eg  dystansowy’ na przesuzienl 12 
kim. dał n s ępejące wymki: Klasa I,
1) H. ilerman (Sz ajca W) 1:03,
2) Sc neider (Austria) osiągnąwszy 
1:08 znalazł się ną ósm m miej cu. 
Klasa II. 1) Curico Col i (W łochy) 1:03,
2) VviJlen-Ad 1 ode i (Szwajcara) 1:04,
3) C 'u t.t Gmancja) 1:04. Klasa HI. 1) 
Roien tSzv aicnrja) 1K5. 2) KroecKel- 
Thucringen (Niemcy). Polacy i Czesi 
tym rczem znaLź) sag na szarym ku c
Cli.

W  skoKach, rozegranych ania dru­
giego, Krzeptowski znalazł się r>a K « 
denas em m ei>cu przy nocie 2‘393.

Wyiiiki ogólne wypadły następują­
co: l klasa. Scnjorzy A. I) Schnę der 
(Austrja) nou 1555, 2) Feieraoe d
(t zv\ ajcarja) 2‘453, 3) Scholz (Austrja) 
3 006 —  Seno zy B. Klasa II. 1) Dr. 
Raader t/Niemcy) 1‘566, 2) Oir^dbHte 
(S/ wajc arja) F624, 3) Neuner (Niemcy) 
1‘646, 11) Krzeptowski (Polska) 2*393. 
Klasa 111. Seniorzy C. 1) KrocJiel 
(Niemcy^ 1*986, 2) Bischof (Szv aj-
carja) 2-250, 3) Schumacher (Szwaj­
cara) 2 384.

/a Krzeptowsidm w  kł sie II zna­
leźli się Bahnat Uraucja) 2*424, Kuch

(Szwajcaria) i Edloc V. d. Pland z 
(Niemcy).

Ju.uorzy D. 1) Gi ąróbille (Szwaj- 
rarja) 1*633, 2) Pxkel (Szmu„. arja), 3i 
Knufn.ann (Szwajcaria) 2*339.

Natładniejszy stojocy skok osiągom 
w  klasie sen orów Dr. Baadcr (N;ent 
cy) 1*266, zaś w klasie jmuo ów Gi »rd 
b ile 1 566. Na.dłuższy skok be? ’ku 
bsiągrął Dr. Ba.der .9 m. Wyróżnił 
saę również w skokach Schneider (Au­
strja), osi. gn iwszy trzy skoki bez u- 
padku przy długości 43, 46 47 ni.

Zestaw ująć bieg i sk k i  rmstrzo- 
stwo Szwaj ary pr yznano ALx. Gi- 
rardbjlle (Chau^-desl ond ł z notą 
1*462, dotychczasowemu m;strzowi.

Drugie mieusce ; nyznano Schnei ro 
w i (Austrii) 1*577 i trzecie Neuner owi 
(Nem cy) 1*577.

E żał-sinei fearły.
ŚP. MAR JA ZIEMEWSK4.

W  ubiegijm miesiącu odprowadzo­
no zwłoki śp. Mcrj, ZieniewslLcj na 
mkjs e wicczn go s oczynku. Zmarli 
należała dfe wiciu t warzystw Mumcni- 
tarnych i społecznych, gdzie pracowa­
ła z całym zapałem. Jako pierwsza 
wraz z śp. Ma. ją Duiębianka i śp. Ma- 
rją Kon .prrc ą zapoć ątkov ala ruch 
emancypac yjny kobiet, walcząc o słu­
szne dla nich prawa. Nadto sp. M r’a 
Zienicwsku podn osła m vśl wraz z do­
tychczasową przewodniczącą, Zofią 
Wolkowicką, założenia Towarzystwa 
Ochrony Ziemi Polskiej, z żądaniem 
przeszkad, ania w  sprzedaży ma­
jątków polskch w  ręce żydov skie. 
Towarzystwo to po dz'eń dzisiejszy 
io zw :ia s ę  intenzi-wnie Sp. Maria 
Zicniewska bmła w niem bardzo czyn­
ny udział aż do Ostatniej' ch wili. Nawet 
w  czasie choroby zajmowała się jako 
zdstę’ czyni przewedn czącej. agenda­
mi tegoż towarzystwa. Zmarła orńeko- 
wała się również inwalidami wojenny­
mi i repatrjantami, urządzając ak nu 
ich cele jak i na zagrody kościuszkow­
skie lozmaite koncert , festyny i zn or 
ki. Zma? la otaczała wła ne ognisko 
rodzinne szczególną o,pieką i wycho­
wała trzech synów, oficerów polskich, 
z których każdy piastuje ładne stano­
wisko społeczne. Czvni’a gdzie mopłii 
wiele dobrego, a posiadając nader Pię­
kne zalety duchowe cieszyła się uzna­
niem i sympatią w szerokich kołach 
społeczeństwa a mąż i synowie da­
rzyli ja nadzwyczajną miłością,

Cześć pamięci dziejnei i zacnej ko­
biety !

t  Bartosz Głowacki. W  dniu 8 gru­
dnia z. r. zma ł w Kołomyji ^ztabo wy 
wachmistrz B irtosz Głowacki, obroń­
cą Lwowa z r. 1918 przeżywszy 'at 
23. Sp. Zmarły w  czasie zdobywania 
dworca głównego dostaje się ran y 
w t< ce sie aczy u,kr ‘niskich. Pędzony 
szlakiem „hetojów" ao piekła kesa- 
czowskiego, mimo ran zbiega z teg 
obozu do Rosji i tu staje do usług w  4. 
Dyw. Żeliroy, skitgo. A gdy rozgo-. 
rza a walka o Lwów  z bolszewikami, 
znowu jest w pierwszych szere-ach 
obrończych. Lata swe młodzieuz ę o 
harował O k czne. W  każdej po*.rz‘> 
bie stawał apelu rciiotn e, wierny 
zawsze idei zwycięskiej, którą żyło I 
żyje każde dZiecko Iw o sk ie . C eść 
jego pamięci. —  Prze ies cnie zwłok 
śp. Zmarłego odbędzie się dziś o o- 
dzinie 3 pop i  % kaplicy Wojsk, bzpi- 
tala przy ul Gł wińskiego ną cmefn- 
taiz Obrońców Lwowa.

W  A d m in is t r a c j i  n a s z e j  z t a ż y i i :
Na Towarzystwo „Rozwój" z m ast

kwiatów na trumnę śp. Niewiadom­
skiego: Jad wiga Sam olcw iczoa  2 0 f 
mk., M. Hi schbergowa 5u00, L. K. 5L00 
S. M. 6000 M. M. 5000 W. P. 5000, H. 
M. 5000, Stefania Kaiszńcwicz 3i00. 
Kimska Janiną 5000, Olimpia Fridri- 
;h n. a 5000, Walida Zawzięiówna. n u 

czycielka 51)00, Stefania Snkowa. Ni­
sko lu.000, Uonoiata Grabowi.(ka — 
Lw ów  5000, Żebrane w  kółku rr.ywat- 
nem 25.000, Sławomir Po’aczek 5 00.

Zamiast kwiatów na gróL śj>; Niewia 
domskiego p. Bole: ław S Ja złożył 
10.000 n.k. ,<a rzecz KsążnL , Publicz­
nej T. S. L. w  „y uL Fledry 3 we Lwo 
wie.
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P z ia ł  e^cnsmiczn^.
1*1. Targ PczraSs&i.

Tegoroczny III. Targ Poznański odbę­
dzie sie wiosna w  cza ie od 29. 4. do 
5. 5. na przestrzennych placach wysta­
wowych, aawie a jcych  2:0.000 utkw. 
Eksponaty wystawiane bęc’ą. bądź pod 
jgołem niebem, bądź w  widnych ha­
lach, pos adajjcych ‘ocznie 30.000 ir.kw 
powierzchni użytkowej a urządzonych 
według wsze'kich wyn.agnó zachoonio 
eitfcpe skiej techniki targowej.

Przyszły Targ Poznać.sk? będzie 
mia! tak samo ;ak dwa poprzednie t f- 
gi cbajafeter dwojaki —  Będzie on 
więc ogóno-po.skim targiem krario- 
wym. Zasadniczo udział w  nim wezmą 
tylko firmy polskie i gda .skie. Fi my 
zagraniczne dopuszczone ao niego bśr 
dr, o dc są reprezentowane przez oby 
v -  eia Polski, kupca ^aw odowego, t»u 
'iauajacezo sta.ą składnicę w kraj., o* 
raz o ile nie etanową konkurencji Jla 
przemytu poi kiego.

Skupi '-jąć eksponaty w szystkich ’-aj- 
powaźjitijszych przedsiębiorstw 1 rajn 
wyefa — : i arg Poznański jest corocz­
nym przeglądem całego przemysłu poi 
skiego. Umożliwiając bez wielkiego 
rak* du kosztów bezpośrednie zejścia 
s ę cupca z wytwórczością —  wpłjntT* 
Targ Poznański ną ożywienie handlu 
wewnętrznego — ułatwiając poszcz ą 
góLnym przedsiębiorcom zdobycie no­
wych rynków zbytu, względne roz* 
szerzenie dotąd mało wykorzystanych.

Pogatem jest la r g  PoznańsKi pol­
skim largiem ekspor owym, ściąga­
jąc Uczntch kupców z  zagranicy zwla 
erc ra z Bałkanu, Rum nil oańst w bal 
ty .kich. oraz z innych 1 andlowych 
ceatr europejskich i amerykańskich ‘-a 
stanowi ’r arg Poznański doskonałą o« 
kaafe wejścia w  stosunki handlowe z 
zagranicą. Za przykładem polskiego 
przemysłu tekstylnego oow inny sobie 
taieże inne pałczie przet lysiu polskie­
go zdobyć klientelę zag aniczną. Usku 
fr-ozmt to można t»n5o i bez w ici'ich 
zachodów, biorąc udział w  Targu Po* 
zn ńsk.m.

Tegoroczny III, Targ Poznański za- 
rowie da Się dobrze wobec licznych 
zgłoszeń wystawców, oraz wobec za< 
iEitencsowama, okazywanego demu a 
strony kupców krajowych i zagranicz­
nych.

WfgtfErciośflf f r o o t f s r m -
Ekrnort Potsk! rto Bclgjl Jeden z

vrapaważn?ejszych domów hajndlło- 
r>*ych w' Belg-ji zwrócił się dr* Biuia 
łnrarmaeyine>go „Targów Wschodni Ji“ 
z prośbą o zorganizowanie w  czasie 
jak najkrótszym dostawa artajoaniej- 
szych zapasów kminu i sporyszu z 
Polski do Betgji

Proą -ganda ekonomiczna w BelgfL
Korespondent belgijskiego pisma fran­
cuskiego „LTJ.stne“ organu poświęco­
nego interesom ciężkiego Przemysłu 
m otali gio/sT-ego, Auios.’ w  numerze 
tegoż pisma a dnia 6 styerania, br., w 
kcfespcmdcmoSi swej z Brukseli. że w  
Betgji daje się w  dalszym ciągu za­
uważyć ż-rwta propngpnda na rzecz 
u i^ ilu  Belgów w  III. Targach Wscho­
dnich q  1 - ■ - G—J-i

S£fei». w  Z o r r c h n  O O l1,. c e n t  
D o la r  . . . .  3 6 8 0 0  mtep. 
BiDr u lem  .  .  I  2 5  m kp.

KU łem aM ? Q|CiiOl"a.

GIEŁDA WARSZAWSKA?

Warszawa. 9. lutego 1923.
Watały i dew izy: Dolary St. Zjeon, 

36700, marki mem. 1.22'A; Berlin 1.24, 
Holandia 14600, Londyn 175000 dolary 
drobne 36#0, N. Jork 362C0, Paryż 
2333, Szwajcaria 7150 Wiedeń 0.54, 
Włochy i&75, Praga 1125, Gdańsk 1.21.

Akcje: 3% list. m. Warszawy 340, 
4*ł % list. ziemsk. (rb.) 2550, Bank 
dysik. warsz. 35400, Bank handł War­
szawa 64* WO Bank kred. warsz. 15060,

Bank Zjedn. Z*em poisk, 12500, Bank 
Zachodni 57000, Bank Matop. Kraków 
2550, Bank przem. Lw ów  4650. Polski 
Barak handl. 2500(), Scholce i Kijewski 
810(K*, Cegielski 111500, Gzęstocioe 
115000, Tow. akc. fabr. ouik.ru 735000 
Firlej 75u0, Tow. porem, drzew. 7100. 
Warsz. k.«t>. węgla 152500, LUpoop Ran 
i Lów. 80750, Moatzejów 6300O. Ostro- 
wtleoKie ż.akł. 73000, Oriwein i Karasiń­
ski 17500, Ritóżki I S«a 37500, Rołrn i 
Złolński kbfOO, S>tarachowjce 396.10, 
Pocisk P5G, Fabr. parów. <0550. Ży­
rardów 1600000 J. Borkowski 6600, 
Bracia Jabłkawscy 13700 Warsz. tow. 
transp. i ż e g l <j50u. Haberbusch l Schic 
ie 26000, Tow. dla handlu i przem. — .—• 
iJnsus 13u00, Polska nafta 7000, Nobel 
18000, Hurt. 4150 Zieleniewski 730u0, 
Palba 1 5906, Lenartowicz 7000. Siła i 
Sw atło 65fi0, Maiewski 207000. Puls. 
. 6000 Cnkr. Chodorów 47000, Gosła­
wice 61500, Michałów 35000, Spirytus 
80000, Spics 19000. Tow  dek.tr. 500fJ0, 
Puetehrk 20J0U0. >

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 9. lurcgo i923.

Polskie Tow  hcsidj. 430(i, Zielen.ew- 
ski 7.30"K), Warsz. soół. bud narowoz. 
10400 Cegielski 115000, ‘i rzebaiia labr.

maszyn 2<;oC!0, Górka 600CC, Siersza 
górnicza 6ib00, Tepege 41000 Polska 
nafta 810C, Krakus 1265C. Rafin. Cho* 
Jorów 5'i000, lmpex 400, NteanojowskJ 
Sp Ąjcc. 17000, Bank Małop. 2250, Bk 
HitK teczny I70u.

Waluty i dewizy; Dolary St. Zjedn. 
36650, franki Iranc- 2350, funty szterL 
172000, mark* nicm. 1.18. korony atistr. 
0S3J4, korony czechosi. 109/ (PA T )).

GIEŁD & BERLIŃSKA.
bcrllŁ 3 mtego.

Amste d W  ‘ 22'  9V«, Buenos AJt.es 
11371 'A, Bruksela 1695 75, Chrystiania 
5ś6'.J 81, Kopenhaga 571C6S, SztokJiolm 
jHL-9.62, He singiors 832.91, Lrndyn
143646 Nowy Jork 30 22K, Paryż
1920.18, Szw jcaiłą 58.15.37, His pa-
nja 48>2 81v Jarorja ! 4962L  Rio de
Janeiro 3491.25, Wiedeń 43.98. Pra^a 
932.66, Solia 1 <59.52, Begrad 291.27, 
Budapeszt 11.85,

GIEŁDA W  7*JRVCHU
Zurych, 9, lutego. 1923- 

Berfn O-OP/i, Ho Jar dh 21054, Nowy
Jork 533%, Londki 24.32 Paryż 33.%. 
Modiolan 25.70, Praga 15.85. BuZanesz-r j 
0.20'A, BuJeartszt 2.50, BekTsd 4.9-5

2> g “i e ł d v  1-w o w s k f .e j ,
9 lutego 1923. 

T a ir  a^dami przcmysłowerii oży­
wił się cośkolwiek. Kursa aleco silnie] 
ize (

Kursa lokacji poczataowo słabsze, 
po otrzymania wiadomości z giełdy 
krakowskiej, poprawiły się pod komec 
giełdy.

Chodorów początkowo 48500 do 
19000 awansował następnie na 53U0a 
W  Krakowie óOOuO. Zieleniewski ró- 
wn;..‘ż zwyżkouT?. ZaKończył kursem 
69500. W  Krakowie 75500.

Poszukiwano Jaworzno za KSÓre 
płacono 209000. Gazy 269000 

Tendencja mocniejsza.

v- n.jioić kisiai.i.4
< i  n. | dywld.
rdkp Ukp.
280 7 6 -

1C00 300 —
2 (« 42 —
2-1 42*—
280 3 5 -
140 2 1 -
2 S0 4 6 —

1000 2 5 0 -
280 56*—

500 250 —
BO 14r—
140 7 6 -

1000 200*-
140 3 0 0 -
140 2 3 -
*40 1540

5000 3 0 6 -
500 60—

100** 300—
500 200 —
350
500 106—
500 106—
500 225—
140 • « 6 -

1000 260—
10000 1500-.

140 1,00—
200 24—
140
700 140—
"O/ 1 0 6 -
’ 4n 42 -
140 28—

1000 -

A bo .ie
z kuponem MeJ^sym 

dank akc. rw. I- -VI ero. 
laiiK nand:. w Poznaniu 

Biiiiż. hro. akcyjny . . . 
Bank hip. zemd. . . . 
Bank Maiopeiskr . . . 
3ank p-owsz. kredvtowv 
Bank przemysłowy . 
BafiK Rolniczy 5. A. . . 
Bann. ziemski kred, . .

Orowary lwowskie . . 
Tow. Chodorów. . . . 
Tor ikc. Ka-palit . . . 
Ćmielów Fabr porcei 
TO w ał c. Galicja . . . 
Tow. Gaiota . . . .
Tow. Górka . . . . . .
Oikos Za:<ł. orzewn. , .
P pro wozy ................
Pawia fabr. ^sjpie osów 
D zet. I, II, 111 em. . . . 
Pocisk Zakł rm ujiic  . . 
PolsKi G!oh . . . . .
Polska nafta................
Polskie Tow. Butiowl. 
Polskie Tow. hanu). . 
Polsoi . . . . . .
r otęga S. A  huty le i  
Tow. Rakszawa . . 
Zakłady elektr. Sietsza 
Gal Zakł. górn. Siersza
T epege........................
Wawel .  ................
Tow. Zieleniewski. . , 
Żegluga Polska . . . .

F a p io n  pa& stw

**k Państw. Poz. Prań:. 
ifmi sc no, ka)

9*.Ji,ago
marki polskie

8 lutego
marki polskie

ŹOOO

45W1 46^ *100

ł200C 71000 
4«XjO .6300 55000

4750 5COO 5250

b900t) 6000u S050C 
tOSOc 11009

tSOO 72SC 7000

1 (>5 < IliW 
7000 7100

4250

ssooe pooof.

65000 — 69000

'X I*

191SO 2000 

7 »

3J0O 1500

73HT 7-JOOO TS090 
5Dlme t9eu mm 49750

30000

59000 59000 dOOCr 
t')5u0

•*200 7!0C 

«0 0  450P

SSOOO
66 i0

c6 00

1700

D s w jr y  
i  w a lu ty

9 lutego | 8 lutego

W i l n t y
płacą j żądają [ plącą

I funt sterl. 
t fr. Iranc.
1 fr szwaj:.
1 kor. czes. 
i soi węg.
1 kor. austr. 
1 mk niem.
I dyuar 
1 dolar sme. 
1 lira 
1 lei
1 fi. bul?
I kor. duń.
1 mk. Imśja 
1 gld.holen.
. kor.szwcc. 
1 kor. norw.

166006 - 
Z ll5 .- 
6700 — 
1050;

12 — 
0'4Ó 
150 

2.16- 
3 b l()ó— 
1700-23 

140 —
mry

170000 -  
2.25- 
.■0 /O — 
? i 06 -  

15 -  
051 
i-bo

270--
3/16,-

170 —
20v0- —

lóliO O - 
:oóo — 
COUO.— 
.000-- 

’ 2 -  

i,4i

230- 
3:>500-- 
1675- 
140 — 

lS7.r—

żądają

165001. 
ł’2jO-— 
63 6  -  
.050- 

53 - 
0-5 • 
1 10 

276— 
36506 -  

1725- 
170- - 

1975 -

9 lutego 1 8 lutego
0 f l w i * y

płacą j żądają

167000— 
2225- 
68.W-— 
1076'— 

. 3 -  
0-51 
i i i )  

256 
36500 

-750—. 
166 — 

2006 -

1.400.0

17306: -  
K2T 
7100 
i 125'— 

l i  —
0 55
1 3C 

990—
37500 -  

■ 800—i 
> 8 0 -  

2050 -

płacą j Zadają

167006 
2100 - 

Ó6ÓV— 
•025'

13 
0'5r' 

-  95 
746- 

35256-r 
I675-- 
150'j— 

I950-—

15000;*r 13630' —

Listy zastawne ł obli© bas rnilany

1O8610-—
2300 — 
686*3 -  
.075 -  

■4- 
0-54 
I 10 

2'6 
86250 
1..50* 
170 

2J6'

14600-

reoj-  W  godzinach rorr^udnłrwyrr 
dencja utrr>miata

Kurs akcji początkowa słabare^ 
gu rwyrżkowa. Dołary dziś rano 36.200. 
osiągmjły na giełlzie kurs 37100. W  
Warszawie poczyjcowio 37750. pod ko- 
r. tic 37400. Poszukiwani była Praga, 
kićr? zakończyła kursem 1135 

Silnie .wyżkowyni był Berlin któ­
ry awansował na ! ‘25.

Tendencja mocoa
godzinach popołudniowych kurs? 

w  dalszym ciłgu silrje^ze^
D/-iary utrzymają sie wc Lwowie 

ponad 37000.

Sofia 3.15, Warszawa 0.01*/*, w iedeć; 
0.0075, Austr kor. staupl. C.0075 'A 
(PAT),,

^  & ; .*■  ̂ s.

ZBOŻE.

A’e Lwowie, dnia 9 litego '•92S.

fheTua bancteo nielicznie oduriedzana 
w  transakcjach stagnacja.

Płacono za źyuo loco Lv/ów 30000 
Mk za 100 kg.

Poza giełda obroty w  życie j owsie 
po dotychczasowych cenach.

Tendencja utrzymana
Następne zebranie giełdy zbożowej 

odbęozie się w  poniedziałek draa 12 
Sutego 192,3 o godz. 5 popoł.

Kraków. 9 mtege
Giełda zbożowa Pszctrca 140.000 

Mąka żytnia 70 P'cc. 150.000. Owies 
93 00 ’. Dowóz mały Tendencja zw yż­
kowa

Warsz wa. 9 tatego.
Gtelda zbożowa. Żyto kongresowe 

118 funt. hol Ł i raf 109.000. i 06X00 
!C7 r0P Żyto ntałepo skie 118 f. hot 
lOb.Otfl. Ow ies oozncu sKi fco s t 93500 
—93 i OC. Mąka żymia 70 proc. 1/oznań 
ska łco st 189 00. Maka pszen a fer* 
sk*ad hnimJa .ego 240.000—238.000. Mą­
ka żytnia 50 pr.;3co. st. ?al. 190.^)0 
Mąka żytnia 70 proc. skład 187.0 >0. 
jęczmień hozn.i44ki ico st. za! 89.001* 
-  8500D--8SIW -8ł<J00. Jęczmień koi* 
g fS ^ w y  fco. st. 85.000 Otręby jęcs* 
miernie co. Warszawa 46.000. Otręby 
żytnie 65000— "3 00. K chy lniane fcc. 
*L 85.0C0.

C E N T  Z Ł O T Ą .

Polska Krajów* Kasa Pożi/czkow*.
Oddział we Lwowie

płac łs za 9 lutego 8 bitego

1 austr. kor złotą 
t markę niem złotą 
1 rubel złoty 
1 frank zlotr 
1 gram czystego złota 
1 dukat

0058
7S27

1690/
6340

213'S
75122

6612
"*777

•*6781
6295

23685
74596

bilansista dla wielKieao i'rzed- 
LlUS/Utallb, siębinrstwa do nat.chm astrr- 
wegu objęcia posndjr za dobrym wynagro 
dzff.iem potrzebny. O !p>*y św.adectvi na- 
d^-łać pod adresem C. W. 30.. Bióro P.liu* 
ski. go- 6i<

rini*nflniir7bi z PraktyM Doszukuje od 
Wy* J|/i VÓ 1 marce do DrOAadze./a 
ogiotu na wsi cod miastem, zgłoszenia; 
Zofia jużkowsKa-Jankfra, L’vów, u!. Go­
siewskiego 4- 704

WES7KANIA. -

po-ój ami blowanj z  ir 
Sobnem wejściem tylko 

Polakow.-ki toliko vi zamoZnc nu Zgłosze­
nia do Adminisrncii pod „Pokój'*. 765

D « wynajęcia

— NAUKA I W YCHOW ANIE. -

^  ilo pods naefi mm « c z v ć  
s ię  s rą o g ra P ji?
formę, i^aAsni 14, 
grafji 15 lut»go.

otwierając kurs ster.o 
jJ.

RÓŻNE DONIESIENIA

1.600
Skiego Sapiehy 31.

cusa — pieczeń — 
legom, na u :-kul- 

i 748

P. T. n'-irfov;t3w Zawiauam a s ę, że 
ou w r. 1923 począwszy od 15 iu*e> o do 
15 czeiwca przyjmowane będą do Państwa 
wego sti a ogieiów w S d iw ĵ Wiszn> 
prywatne klacze pełnej i wysokk-j pół-krwi 
ang Iskitj ce ei.i cdctoiiania przez og.era 
5chall,-X i Icy Wfin-tadiscńet on po Galtce 
More). Opjątó ?a oJcitowanie klaczy '4 
SKOki) wynosi Mkp. 25.000. Utrzymanie kla­
czy po enacl. własnych ko,ztów, za obsłu­
gę pobie.a się okoio 3*»ouo Mrip. miesię­
cznie od kliic-y f rócz tego na stacji ko­
pulacyjnej w Czaplach, oow Sandomierski, 
st. ki le’Owa Głęboka, poczta ł eisztyn Sta­
ni w i  będzie c lei czołowy rugon XVI, 
■ Roi He, ode-S( pel) za oSałą Mkp 50 000. 
Bliższych wyjaś'1 eń udziela s,ę na żądanie 
ccwrctną pocztą. Zarząd Siada Sądoaa 
U* uuriia 790
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U N D E R W O O D
U1 naszyć’ fflar&fafach mscRaiHsuiyfih wyHan isniy nacraw/ 
I rs&enrtntócjt I5F.S7Y!? 90 PISft̂ IR wssptoiiii sysftmito, 

m m  N 90 ilOHOOfńi!^, tfSflSWflHIfl i f. p. 
fcapratey tfykomjjfcmy afólttafc nyhm l pa Banach umiarkowanych

F a b ry l la  m rszy n  d o  p is a n ia  ,3y

^  JB iW  U n d s r w c p ^  E *  New York
K 0 P E R H 8& % & A. Ltftw, Kopernika 9. Telef,

K o n k u r s .
Przy Okręgowym Ureazie ZiemsKim we Lwow.e są obecnie 

względni w czasie późniejszyin do obsadzenia:
posada w dziale adnfiinisiraęyjnym z wyma- 
ganemi ukoac-zoneini siudjami prawmczemr 

akademickiemi i buchaitsrją,
k i lk a  n r z ę O i L o  v  z ie ia ^ k ic lm  z wymagane.mi

« ukończonemi studjami rolni czerni akademickiemi 744
Podauia rfi^ćuntow, za óji&trsane -w przapieane żaląc/ lk» 

i odpisami świadectw, nsleiy wnndó do Qkrą%.>w<ega Urządu Zj.ora- 
akiego we Lwowie, ul. Legionów 1. 1, który iakże udziela bliższych infornł8.cjfi

9 5 P O U S O T 5 f*

Polska Spółka dla obrotu towarow ego S. A. we Lw o­
wie ul. Szajnochy 2, zawiadamia, że są do odebrania

wygotowane m

a l l c j e  I I I  e m i s j i
które s ę w;, daj a za  zwrotem  tym czasowego potwiordysetfa

M aszyn y  <ie cb roń k i m etaii:
Tokarnie egał. od 1—3 mtr.
H ,.voiv erki, Grozarki uniwersalne, 
Wiertarki, Gwinciarki,
Heblarki, Słupingi.
Nożyce, Sztum e Szlifierki,

M is t y n y  do obrónk d m w a :
Strugarki, Dykciarki i WjrrównUrki, 
Struga, ki kombinowane,
Strugarki trzy- i wŁtero t  onae,
Ptły taśmowe i C rk i»rk ł,
G re z a rk i Wiertarki, Szlifierki 
poleca w w.oikim i.yborye  ze  składu jak 
rów n ież wszelkie narzędzia dźwignie, w ie­
lokrążki, stal i metaie po cenach przystępnych.

A. *1 KIERSKI
Ska z ogr. odp, 760

Lwów, ui. Kopernika 4.
Cenniki wysv,a się na żądame

Lw ów , pl. AZariacki 1C. 655
długo zepas sta 
nych składów

dostarcza jak długo zup*;, starczy z włas- 
kład ‘

Scperfosrat kostny
oraz

Żużle Thomasa
Papiery introligatorskie 
Pudełka aptekarskie 
Kasetki na pomadki 
Put.Ga na kapelusze

poleca 591

„K arton" t
Instytucja finansowa

poszukuje samodzielnego 702

Naezslaika Buchalterii
Zgłoszenia pissmnę z zapodani zm 
warnnfców ubicr? S£>ko’Gwsfc$ggo 
lagiaiiuństia 7 pod „Energtoy".

{w in da ) osobow y dek  
trvczny komp o sile 5 
HP HO V. prąd m ien - 
ny jesi nalyci miast do 
sprzedania. W iadomość 
w Zagładzie eiuKtro- 

technlCŁnym dla wszelkici. urządzeń światła 
i m otorów  elektrycznych ludwik 
c zy ra k ) Lw ów , Ł/cza,.owsKa 3. 7do

" Hilirt
E l o r o v a i o t w o  B t a r o ó w  m a t u r y -  
ezuych £in*na p a ln ych  „E c o le  Re­
formę" Lwów, Lińska 14 DOwiadamia, 
* •  i A d u y o b  r O i j  n ic  p o s i a d a .  W  pi
sy przyjmuje radal tyliro JD jTr.kęj*, 
Sakoty  Kierownik Kiirs'w: Prof. 
Ignacy Snycliarski. Dyrektor szkoły: 
Prof. Dr. JOzef Gluziński. 767

a . iu m in .o ,7 e

emaliowane 
ielazne

Naczynia 
Łóżka 4 ̂ « o t n n e

p o l e c a  540

Marian KośdiiK
n l  O a a m ie y k ie g o  N r .  1.

4  sklep Katalii kiego 2więź 
ko Polek ul. Rc-i.anowi- 
C7a 1P, prryjwoje wl.o- 
nns i sj.rzr̂ ajb garde­
robę, obu win, msb.a, 
dymany i t p. 676

jprzysłepniejszych m Ł

Kapusty kiszonej
wybornej ir w .Ł i,  36 w agonów  (w  bec/kach 
nowych, dębowycb do ..a 235 kg ma do 

Oiaa.oia. 782
7 r aczek na o powiedź

£. T. Borowski Pazmń,
Rynek, Jeżycki 2. 111. Tel. 2214

Dom k i!m a.v  ?l n i « s s « c i i
K. Ca£oura'a 659

rlp^zecfań t Jśzet Twofevf>nski
Lwów, plac iw . Ducha obok kościo a O O  

Jezuitów.

Zarząd miasta Bursztynu rozpisnie konkurs
n a  i i o s a d ^  -i

sekretarza gminnego, tudz*eż kontro lora 
względnie kasjera gminnego. 

Podania z odp sami ewiadectw należy nad 
syłać do Zarządu miasia w Bursztynie. — 

Komisarz rządowy Mojseowicz.

i t< 
; i!

B « d a  I i ia d z © m a  ^ ó i k i  A L c y ja p i j

u  PCIWSIEILHME z a k ł a ­
dy BUDOWLANE S. A.

ma znszczyf ,a'vi"domić P T. Akcijnarjus«.ów. że w Jtiiu 27-go lutego 
1923 o godz nie 12 w poiutinie odbędzie się w biurach firmy we Lwo­

wie, ulica Akademicka 23 791

N A D Z W Y C Z A JN E

mhU  Z Q R Q N A D Z B H I E
A l i C J O N A R J U i S Z Ó W

z następującym porządkiem dziennym:
i .  Wniosek Raay Nadzorczej co do poi. ięks^f-nii. kapitału akcyjnego ze

130,000.1'00 in-fp. na 250,000.000 mKp. przez em isję 260.00? sztuk akcyj imiennej 
wartości po 506 mkp. każda i co do warunków nowej emisji wzglrdmu upoważ­
nienia Rady Nadzorczej do przeprowadzenia podwyższenia kapiiaiu i ustalenia- wa 
runkćw erarsjj.

2 Zmiana §§  7 i 8 siatutu, spow odow  ma nodw jżs^eniem  kapitału akcyjnego 
i  ewentual iem wydaniem nkcvi zbiorowych w odcinkach po iiiOO szcuk.

3. Wnioski akcjonarjuszów

W  myśl § 15 statutu akcjonariusze, chcący brać u dzia ł w Walnen 
Zgromadzeniu z prawem głosu, winni zloiyć swe a?<cje n a jpóźn ie j na S 
dii przed terminem Zgromadzenia do depozytu w kasie S p ó łk i we Lwo­
wie ul. Akademicka 23.

Dr. Leonaro Stahi

4

Prezes Rady Naozorczcj.

Firma hurtowa d/iału spożywczego poszu 
kuje ula Oddziału Lwowskiego 7»4

dysponenta teudlowê o:
cbr/.eścijanina. doskonale obznajom ionego 
z  tą branżą, m aiacego wieloletn ie doświad­
czenie i obrą znajom ość rynku m ałopol­
skiego. O ifr ty  z opisem  życia i dotychoza- 
srw ej pracy ora^. podanten, referencji nr 
lecy «ikierow ' wać. do Reklamy Polskiej, 
Warszawa, uf. jasna 10 pod „Dysponent 

Handlowy".

Mam dc ..Jdania kilkę w agtn ow

: pribia Jâ knwBj marmelady :
Informacji udziela 783

T. Głtî łi ~oztuiA. Szwajcarska 13

—  KUPNO I SPKZhDAŻ —

P 1ó !p a  ! kantiasie młysirkie lo le c a  M. 
U t l lu o  Steinhaus. Lw ów , Krasickich 18 a.

______________ 737

P  i oni; kucł.vRne „o . imane naprawia, oraz 
D l f l i y  yszelki0 Husarskie rep; racje Drzyj- 
muje ślusarnia Sykstuska 60 I atla. 717

perskie, meble antyczne, po.ee 
lanę ot.razy poleca Magazyn an­

tyków. Bctoregt 24. ' 689

br dowlane w rozmaitych roz- 
,,,c m irrach przy uli "U ik o w e j i Ł y ­

czakowskiej do sprzedania. B liższa w iado­
mość w  D yrekcji Rzeźni m iejskiej na Ga- 
brjeiówce. 796

PióFRłfi dywan „T F B W S  okazyptiu sprze- 
I urobi aam. jaop aa S, parte-. >89

pastelowe i olejne (.kazyjnie do 
„cibyda Z im erow icza  141. piętio. 

   778

R r I 1 7 p Ł  n®wyc?i treści teo ’ og;cznej i in- 
l l t  ( t ik i  nych, nut, wysprzedaż tapia 
Cnorążczyzna 24- 779

krótki firmy wiedeńskiej w  uo- 
1 v l  - 4. ILU  prym stanie sprzedam. Leśna 
14 nartę.. 761

najnowsze poleca przerabia 
l l u l  'IU oC .y m oćm e, tan.o i..u g izvi Eti- 
gan jl L ro jo w sk ie j, Lw ów , Halicki, 20. II. p.

O ta b j ł

Kamienie rttłyń^ie nc t l f y
Pilzno) pokca R oiindu strjii S. A. Lwóv.', 
Fredry 9. D osuw a z t  Składów  w e L w o ­
wie 244

s/ p n n rr  n in  sukien damski-h Rozalji 
f 1 t rw .1 m i łu  Rouraon, Lwów, Ru 'owskie- 

£0 8, sprzedaje wszelkie formy, na żąda­
nie fasrryguj^, oraz kurs kroju i szycia.

5210

II( Wa ce. ą.ótory, Kamienie Tur- 
, j :  biny, Transncsje, Pasy, Pom -y 

parowe centry fugaine poleca ,P 1 L 0 7 " 
L wr w Ba orego  4. 563

Redaktor odpow^ziainy; Tadeusz FcbiausŁ,

L n n h S in ip f  24,ip  v  doskonałym ftan ir, 
Uaiiliaillwl luksusowa karosserja.' wsku­
tek choroby tanio sprzedam Informacja 
z grze:zn<jści Ja „Au tom otor" Kopernika 5s
____________________ 700

800 dzlesienciu r  budynkami 
Inwcnta,z„m  koło  V.'łodz m ie­

rzą 780 m orgów z oudynhami na zachód 
Od Lwowa .sprzeda. Ajencis, Lw ów  Ch -ąź- 
czyzna 27. j08

m gospodarczy kdiupictuy do natych- 
.011 yu  m iasiowego użytku Wytr.agająci co 
popędu siły 9HP, fabrykant ie c k  Drezno, 
spr eda okazyjn ie Rolieaustria S. A. f " ó w ,  
Fredry 9. 67 >

P O S A D V  p G S r U K IW A N E  { -

i pannę ?. lepszego domu inteligen­
tną, m łodą przyjmę rmtychmiasł do 

3 l.-tn,ego dziecka na ca id zo  dobrych wa­
ru.utach. Zgłoszen ie Pom nskiego 3 ’ cd 3—4 
pop. 70S

a-
ego

Pnmnraih handlowy. Polak, lat 30 z a z ; 
l v i l l U  H lll kolonialnego i farbo\ve£ 
po -zukuje posady r-kspedjen:a, magazyniera, 
k ierownika składnicy lub t p. La. kawę 
zjlo.- zenia do Adm. Słowa pod „Ha; ńio- 
w iec 30". 737

M łftdR  inteligentna oso^a poszukuje po- 
Wlł/Uaij sady do samoistnego zar/adu, mo­
że się zająć w^cnonaniem niałok-tni.:li dzie­
ci. jiosiadam db>goietnię świadectwo. Ła- 
skayve zg łoszen ia pod e>. P. do rtam S ło ­
wa Po l. 719

P j i . łk a l fk i i  btiansista z  20-Utnią praktyką 
»iUvU0>iMH poszukuje posauy w  p-ze uy- 
s ło w o  - har d lo w jih  przŁasięokuotwarli. \- 
dres Kowel, ul Ju-ydyks. 8 p. GębsUi.. 797

inteligentiya, w iek  średni, po-zu 'tu­
je posady do samoistnego zar.- ądu 

w obrębie l-woi' Ł  v.naiąca się na węzełkiem 
gospodarstwie, posiada długoletnie św ia­
dectwo Łaskawie zgłoszenia 4o Adm S ło ­
w a PoiSKrego pod S. D 718

Bv oficer zaw odow y szlachcic, żonaty
■nłody energiczny, p-os- J Wir-en Pa 

r.ó'.v w>3ścicieli majątków zieirsk.Dr i le- 
śn^ch o  odpow iednia rosadę. W zamian, 
ofiaruję ^biór marek wartości k ilkudziesii- 
ciu mil Mp, l'<b .tolekcję starej porcelany 
a lb «  kidta obrazow  obcy-h m ala izi. łłsSloa- 
we ofertr c o  Administr. Srowa Polsk ie o  
pod „Tem poza  mutantur" 727

Z a r z u c a ze szkołą rolniczą w  Dubla- 
„  _ nach i praktyką zagrani zm 

obznajom iony gruntow nie z  wszelkim i ga 
łę/.iam; gospodareswa tohiewo, lat 45_ żo 
naty Polak poszukuje nosa iy Adre.. przyj 
rfiiijc z  grzeczności J.;ref hiirrak, S linb. r 
Kopern:,'.j 37. 75,

Z arukdrni ,Słowa Pois^sgo’ pod z a r ^ ^  w . A  SkrżyczyusLiego,


